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VENIZELOS, 
w.ódz rewolucji greckłef, zo• 
stał ułaskawiony przez kr6· 

la i wraca do Greeji.. 

GROŹBA . NOWEJ WOJNY EUROPEJSKIEJ 
Doniosłe u·chwały ·gabinetu angielskiego.-Sankcje naftowe będą 

zastosowane-Przed ogólną mobilizacją ·we Włoszech 
lłlussolini dr•lłzi 4ntilil i Francji odweie1n 

· W1iedeń, 30 listooada: najprawdopodobniej dla demonstracji spodziewać się należy we Włoszech o- dynu panuje przekonanie. ii komitet 18 
SytuacJ11 międzynarodowa ulegla w ściągnął nad granicę francuska 3 dy- gólnej mobilizacji. po powzięciu decyzj1i w sprawie naffy 

ciągu ostatnich kilku dni ponownie zna- wizje wojsk stacjonowane dotvchczas Obecne powikłania przypominają zy- rozpatrzy sprawę rozszerzenia el.ł1bar-
cznemu zaostarzepiu. Konflikt angielsko we Włoszech Północnych dla ochrony wo stan z przed roku 1914 i grożą wy-, go na szereg dalszych artvkułów. 
włoski zdaje się osiągać już punkt kul- Brenneru. ! buchem noł"ei wojny europejskiej. Anglia ma rzekomo wypowiedzieć 
minacyjny,, co . swój wyraz znalazlo na Równocześnie z autorytatywnych\ · Londyn, 30 listopada. się na rzecz rozciągnięcia embargo na 
wczorajsze.m posiedzeniu gabinetu ah- źródeł donoszą, że w naibliższy..::h dniach (PAT). W kolach politycznvch Lon- hawelnę, len i miedź. 
gieJskiego. . i•••••••••••••••••• ... ••••••••••••••• ... •• ... •••••• ... •••••„ .... „ .... „ .......... ••••••••••••" 
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:~~::ti~.a:~:!~~d~rt!: 1 c1·az·· ka sytuac1·a wiocho· w· w Afryce'· 
::c!:s~:~:c~~ ":i!~~:ice. i~f~~~~~~o:z~~: I ~ , -
~a::,c:e 8:0~7ti:~~io~ekrtg~~~:ż~~:ł Abisyńczycy odebrali również Ual-Ual? 
dą pr~eciwdziałać wywozowi naity do Londyn, 30 listopada cesach, wojska abisyf1skie ogarnął wiel ~ łudniu mieli już podobno zająćU al-Ual. 
Włoch. . . ·· · Przyjazd cesarza abisyńskiego na ki zapał. Żolnierze rwą się do hoj1 i ' Włosi spowodu silnych opadów muszą 

De~yzia r~.ą~u ang1elskiesw ~powo- front zapowiada rozpoczęcie ncwego trudno ich powstrzymać. „ ogranicza1~ się do lotów wywiadow-
dute u1ewątpbw1e szere2 posumę~ od~ etapu walk. Jeden z dowódców ał:isy(1- Abisyńczycy prowadzą v..-ojnę pod- czych, albowiem ruchy wojsk są nie
wetowych ze st~o~y Włoch •. Po!11ew~z skich oświadczyl, że p:J ostatnich suk- jazdową na wszystkich frontach. Na po możliwe. Marszalek Badoglio opuścił 
Mussolini wyrazme zapow1edz1ał, ze wczoraj Asmarę i udał sie do głównej 

_embaligo na naftę uważać bedzie z~ akt alg- ,-ok1· ... h ..,ar·. u· n· .... o•b kwatery, gdzie obe.jmie kierownictwo' 
wro~l przeciw~? Włocho~. oczekiwać . I• . ._, ,...,.,. . _ „ .,_ operacyj wojskowych. 
ll~lezy w naibhzszym c~as1e wvstąpie-, . możliwy jest pokój m'ł'ędzy Włochami t Ab synją · rasa Seymu czynią wysiłki nad poła.cze 
ma Włoch z Ligi Narodow. . . · ~ · . . · . . : · . rasa Seywu czynią wysiłki nad połącze 

Ponieważ równocześnie Francja po- . . . Londyn, 30 hstopadii.. pasc1, 4) odmowa wszellneito rodząiu ' . . S tk . b . k b' , 
stanowiła współdziałać z Ancrli<> w· spra (PĄT) .„Daily Her·ald" wylicza wa- korzyści w stosunku do napastnika, któ· i' n1i~nh

1 się. t P.0 andie1. 
0

. uAV!bOJs .. Aat 1
1
syn-

"' ·'• · k' ._,_, · · d · d · · t . t ,,k t h ł soc nas ąp1 w onne 1 a i za. 
wie sankcyj naftowych, rzad wioski, i;un i, . JdlK~.m l'~wm1en ? powia ac pr~- ~~ moze o· r.zvm.ac . y1 o o, co Y o mo- Asmara 30 listo ada •••••••••9"••-••• .... ••••••H ~,ekt r:omą.zama konfliktu włosko-rub1- zhwe do os1ągruęc1a w samym początku M . · ·k - t k ·' 1 • • 1P 

syńskieRO: sporu w drodze pokojowej, 5) zwrot arynar. a W 1os a u rnn;zy a prac~ 

N „ • t 1) Przyjęcie warunków pokoju pr.zez całkowity i bezwarunkowy zajętych te- za?ezp1ecza3ące na wybrzezu erytre1-
0We swn: C· Abisyńję, ~) wycofanie WO•isk włoskich rytorjów orruz zapewnienie osobnym U· sk1em. Stworzona został~ b.a~a mor~ka 

Trzeciel Rzeszy · z okupOWtanego terytotjum przed rozpo· kładem nienaJmszalności teryt0trjalnej i cele!ll o.brony przybrzezne3 1 przec1w-
Berlin, 3Q lisfopa.da. częc,ie~ r6ik~a?,, 3) :przy~nanie. odszko- niepotdległ-0foi politycznej Abisynii- lotmc~eJ.. . , . . . 

(PAT) J„l{ ły. h · tr d · _ dowama Ab1syn111 ktora 1est ofiarą na- Dz1ęk1 sp1awnosc1 floty muchom10-
• . dn' a N s c" acR, _,_a ycy1ned Pt rz~ no regularną akcję sanitarną, akcję za-
1ęc1e w ru ·O!We.s;·O ·UH.U prze s aw1- s • d ' ' f t t · · k t 'b d' 
ciaili zagraJllicy prze:z głowę państwa ma urowa cenzura w1a omosc1 z ron ·u opa ryv:ama ~OJS ~ oraz S _uz ę ra ~.o-
b · · h telegraficzną 1 rad3otelefomczną z So-

ycKzam1ec anRe. . . . . - malją . 
. anc er.z z~zy pr.z'Vłmowac ma zy- Dziennikarze u marszałka Badoglio •••••••••••••„• 

czenia dy·ploma:tow w dniu 30 styczma . . · . . . . . . . I 
jiaiko roicznicę Z'W'Ydestwa rewolucji na· Asmara, :'30 lis!opada 1 macy3 meprzy3ac1elow1. Nre pozwol~, 
rod.owo - S•Ocjalistyo.mej. . . (Pa~) M~rszałek Badogho, ktory p_rzy I a?y w was~ych depes~ac? byly wymiel Kwas solny 

. Krążą niawet pogłoski, że dzień ten Jął dz1enm.kar~y w c~a.r:tk~er~e komis~~; ma~e naz~1ska dowodcow, me wyłą- za pm zucenie narzeczoneI 
ma być obchoicLzony ja:kio niemieckie rza Afryki Wsch.odmeJ, oswiadczył, 1z cza3ąc mo3ego. , , . 
święto nair·odowe. będą oni ()dpowiadali za to co ogłoszą Poprzednik mój, powiedział _ dalej 1 ( ) ~odz, 30 hsto!'uda. . 

ich dzienniki. Badoglio• pozostawił mi świetną sytu- . gr Wczora1 ~~olo godzmv 11-eJ 
Jaka dziś -pogoda r Badoglio dodał: Mam nadzieję, iż I ację. Jesteśmy starymi towarzyszawi v:1eczorem. w. ch~1h, gdy ~2-letni Sta-

Lódź, 30 listopada rzadko Z<t.jdz.ie podobna konieczność. broni. Nic nie µlegnie zmianie, ale będę mslav: Galę~k1. (S.1erakov:sk1eg:o~7) wy 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo- Będę nalegał, aby była stosowana suro starał się udoskonalić to co znalaztem chodził ze sw1etlrcy, mreszcza·cej się 

gicznej przy miejskiem muzeum przy- wa. cenzura do ~prawozdań o. ~uchu ' by doprowadzić do rozwiązania pożą~l przy uli~y Si~rak?wski~go 26. podbie
rodniczem w parku Sienkiewicza: woJsk, aby zapobiec dostarczamu mfor- danego dla Włoch. · 1 gla do mego Jakas kol:Ueta. chlusnęła 

Dziś 0 godz. 7 rano termometr wy- „•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••to• „ ..... 1 mu w twarz zawartość sporei butelki. 
kazywat 4,l st. al fi W czasie ucieczki została uieta. Ga-

Barometr o tej porze wykazywał i.OWU rzqd w rec:J-i . łęckiego przewieziono do ambulatorjum 
ciśnienie 738,9 m. Tendencja barome- pogotowia miejskiego, gdzie dvżurny le 
tryczna zwyżkowa. Słabe wiatry za- ogłosi amnesł1ę i przeprowadzi reformę konstytucji karz udzeilil m:i dorafoel oomocy. 

· k ' Okazało · się, że Gałecki miał ńarze-chodnie. Najwyższa temperatura w cią-. Ateny, 30 list0ipa«la. ł'et o• amne•s,tiji pomimo silneij ' opozycji, 
gu doby ubiegłe] wynosiła 6 st. najniż- (PAT) Dzi·siaj oczekiwane jest utwo·· jaiką wywołuje te.n zaimiał'. CZO!Ją, którą ostatnio · porzucit. z zcm-
sza 0,6 st. Opad za dobę ubiegłą wy- rzenie r.ządu pł"of. Demertzisa. Gahi- Nas.tępnie roiZipoczęte będą p1ra-ce nad sty oblata go ona kwasem sobvm. 

h b _]_• · d ł h Zbrodniczą niewiastę aresztowano. niósł 1,2 mm. Rano pac murno, w cią- net ten ęUJZte posta a c a~iaikter przej- rewizją ko1nstytucji, poczem prawdopo-
gu dnia pogoda zmienna z przelotnemi ściowy. Prawdopodobnie us<l:ą,pi on po dobnie jeszcze za tiZądów prof. D~mer· Wypadki. p y p 
rnzjaśnieniami. Temperatura powyżej upływie kilku miesięcy. Zadiani.e jego tzisa zostaną przepr.oiWladizone nowe wy· . rz ra CY 
zera. będzie przedewszysbkiem polegało na bory„ Łódź, 30 listopada 
•• ogło·szeniu amnestii. Znacz.na część opinii 'PUhlicznej po· (gr) - W fabryce firmy Dancyger 

Król ;decydorwa111y je1s,t wydać de· piera zamiacy kcóla. przy ul. Kątnej padfa w dniu wczQraj.; 

Jutrzejszy . Swiat 1·est lekkomys"lny ~~~~lp~~i~ąron~~~~fc~ęśl~~~fu~ · wf~61~~ 
„EXPRESS" ukaźe się wraz · · czyk, zam. przy ul. Rawskiej 13. · Za-

d · k t • d • ó i ł • Hitl wezwano pogotowie Czerwonego Krzy 
z adat iem ilustrowanym p.t. - w1er z1 w przem w en u SWOJem er · ża, którego lekarz stwierdził złamanie 

Berlin, 30 listopada. dzy innemi uwagę, że „Obecne zagad~ stopy i przewiózł ją do szpitala . im. 

Objętość 12 stron 
Cena numeru 10 gr. 

(PAT). W przemówieniu z obzji ina u nienia byłyby o wiele latwieisze do roz· Pr ez . . Mościckiego. 
g.uracii „Deu~schland !Ja.Ile':. kan,cle~rz strzy.g~ięcia, gdyby świat :V szeregu za· Drugi wypadek przy pracy miał miej 

li1tler wygto~1ł. przemow1eme, nosw1ę- gad,men gospod~rczych me. bvł I.ekko- sc.e w firmie „Gampe L Albrecht" przy 
cone przewazme sprawom wewnętrz- myslny. Moze się zdarzyć, ze kraJe c;b- ulicy Żeromskiego 129, gdzie .l\farianna 
nym, w k~órem, .oba~ ostn.~ch atak?wl fitujące ' w s:irowce uduszą si.e w swych Kapica, zam. na Chojnach przy ul.· Do.I

l antym. a,r~s1sto~sk1ch 1 a~tyzv~.o.wsk1ch zapasach, podcz·~s, ~dy. kraie o,r,zemy-l neJ 14 uderzona została wypadającym 

l podkresl~l · ~omosłą r.olę Jednosc1 n~ro- . slo~e będą .~rns1~ły sobie znalez~ wła- walcem z maszyny. . , 
du w dązen~u do z.am1erzóneS?;o c..el~. . sne sur.owce - Ranną przewie ~iono dn smitala im. 

W mowie sweJ kanclerz zwróci! m1.ę Prez. Mościckieg0-
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!l~~o!!~_awI!~!I!~J! !n~'!!k~~~!: !101~ 'IA_l· ~ OD nw·1~1 n'· łamliwego szkła, kt6re jest 1 razy t11t•rdsze, nit stal U U ł q U U Y U ~ 
Kto z1cha1 mies kaC \U prz1zraczy1ty111 domu? „ Darujcie w tym roku ksiąikę na gwiazd1Cęi .Macie mnłefsz.e ~arobkl, ale 

(sb) W Stanach ZJednoczonvch za-1 Można naprzykład zbudować cały i książka _ dobra książka staniała: żą kilkadziesiąt groszy mozec1e zaofłaro· 
znaczył się wspaniały rozwói lłut Stkla · przezroczysty dom, a kierowca samo· 1 wać Wa~tym naJblitsi~m 1'l~krly pOdl'łruńek. . . 
nych. Jak wiadomo, niedawno dokorla-1 cHbdu włdd wybuchy iskier, iakie od• Wydflwnictwo Ws1'ół~zesne w Warsz włł fJOstartow1to urządz1ć wyprzedat 
no wynalazku nletłukące20 sle sz.kła. l bywaią sie w cylindrze silnika. Din te- gwiazdkową następuj3,cych kSi3,iek po najniższyth cenacht 
Gdy masa szklana Jest jeszcr.e gorąca, chnikow dentystycznych wyrabiają hu-
puszcza się na 1:1ią silny prąd zimtlĘ-go 1 ty szklane korony tub sztuczne zęby. ·- ; 
powietrza. Wten sposób hartuje ~!ę I Pewien ekscentryczny mllloner zamo· @I ~ hi zewnętrzna powłokę szkła. Oblicz0f\O, wił dla siebie szktana trumnę, k:óra I . .i 8~ 
że szkło spreparowane w taki sposób, I Jest he metycznłe zamykana szkłanemł Po 40 gr za tom. i;l 
jest siedem raiy twardsze od stali. ~rubamł I zbudowana bez nałmnleja1.ei • ...-.: 

Po 40 gr. za tom. ~ 
0 

~ 
Oczywlśc;:.le, celem intvni~rów,. któ· 1 llo~cl metalu. Adamowicz _ Triumf t61ŁYch • • M5 

rzy gtow.ili się nad wynalazkiem u;et :.i-. · Nawet ~zkłane s~rzypce dala tak S"- Binns _ Wyspa 5 l!alm • • • t.90 
kącego się szkła, byto zastosowan!~ te· 1 mo wspan!ały ~on 1ak skrzypce. drew-' Brunn _ Wyspa oblecantt • • • • M& 

Siczedryn - Bracia Oołowlę_wy 2 tomy 1.90 
Sno• - Oorąctka złota • 2.90 
Twain - KrOl i osie! . • o.95 

go wynalaz~k W praktyce. W pierw· [ ~lane. Poniewaz okazała ste mozllwość ! Baranowski _ Rómans ~ekretarzt J!ós. 2 l UO 
szym rzędzie iastosowano go do szyb I rabrykowania drutó~ szklanych, zna1p• ·Bentley _ Sprawa Mandersona 2 tomy • 2.90 
w samochodach, co ode11:ra wielkie zna· 1 zły one zastosowanie w ~osoodarstw1~. Bollsets - Pszczółka Mal• . . . U.5 
czenie podczas wypadków autom·Jbi)o- [Sporządzono wspaniałe tapety szklano, Bukowiecki - Polityka Pol$kl Niepodtegl. 3.-
wych. Często się bowiem zdaru, h 1 które zostały splecione jak maty z catne _ Złota wanna • . • • 1.4S 

Tttmal&r - Legenda Tatr 3 torny US 
Tetmaler - BaJec~ny świat Tatr 0.!15 
Tttmaler - Panna Mery 2 tomy • • 2.50 
Tolłoczko - Poczty I telegrafy 2,_, 
Wlbnlczenko- Hist. Jaklmowego gmachu 1.45 
Wierblcka - Na wyżynach 2 tomy . • ż.M 
Wlerblcka - Zwycięzcy I twyc!ężenl 4 t. S.
Wlerbtcka - U tródeł szczęścia 3 tómY 2.85 

żd!uzgotane. szkło rani śmłertelttie pa• j szklanych druci~ów. Oczv~iśc!e. tapety j Cooper _ Pobyt w pustyni . • 1.90 
sazerów I kierowców. : te można myć 1 se. one ntezmszczal.:~ .. Charpentler - ttonor w muce • • 2.90 

Zupełnie niespodziewanie _;ednak nie~ .
1
. Wraz ze zmiat1ą mieszkania można +1:1· ! Dygasttł8k1 - Pan Jędrzei P1uculak1 2 t. 1.90 

tłukące się szkło żrtalazto szerokie za- pety odkręcić ze ścian i orzeni~śG c1o li Dygasiński - Von Molken • • • o.95 Wilatówskl - Koń w życiu polskiem 1.25 

stosowanie w tyciu codziennem. Oka„ I Innego loka.il. Daniłowski ~ Poclag . • • • t.2S 
iato się mianowicie, że przy nomocy Sensacje wywołało nawet w Am~· Dickens - OPowieść wig!l!h1• . • MS 
nowej metody można wvrabiać wiele 

1 
ryce, gdzie ludzie przyzwvczaietli sa do Daudet- Przygódy Tartartna i 'ttmkonu M~ 

Wit - Wzloty . 1.~0 
żuław11kl - Zwycięzca 2 tomy • • Z·•O 

przedmiotów, przyczem osią)'!a się •;·spa wszelkiego rodzaju nowvch udvskon,i- Daudet-Prżygody Tartaten! -w All'l3.Ch 0.9~ Po eo gr. aa tom. 
nlaty efekt. leń ~ pojawienie się konserw w Szkła· Dzterzbickl - Legendy buddyjskie • 1,2~ 

Dwie nalwię'ksze hutv szklane w nych pudełkach. l(ddy kupujący nie ku· frcktt111n-Cbatrl11n - Opowieści Aluokie o.95 Cottbls ~ Tylko dla mnie · MO 
Ameryce, znaiduia.ce sie w tnlac;t.l.:h pule iu! ,,kota w worku", a widzi do· f!!tster - co sie działo w mcu kgtecla ua Ch•mben - Don Koyot • · 2.90 
Toledo I Ohio produkula dziś na /,amó- kładnie co kupuje. W rezultacie Ha~t:.t- Gates ~ Miliort dolarów 2 tomy . t.~O London - Na szle.ku · • • UO 

· · lkł d i t t tł k 1r · d · t k „ 1 1 1 "" tondon - Odszcz@leniec • o.95 wiertle wsze e prze m o v z n e u ą· I p mespo z1ewatly wzros ons J!TICJI I Grosicki - Tajemnice bez żas on:v . ,„u 0 9 ceao Się szkła. Produkuje sie wiec st.Ida konserw o przeszf o 300 procent. Ooec- Grabowski - Ubezpieczenia ~ipolem1e i.- London - BOg oJcOw ;ego · • · 15 
ne cegły, śrubki ł muterki szklane, na· rtlett a.wet przystąpiono do orodukcjl Halota ~ Jak cttt\ 2 tomy • • • 1.90 l.a•rHł•w - aiatt śmierc • • UO 
wet szklane świece do silnlków samo„ szidartych ~arnk6w, ptżez ściany któ· 

1 
Hammett - Miasto zbrodni 2 tomy 2.90 Mall JOll1 - Swlat ta.Je1nnlc • · UO 

chodowych. Efekt osiągany o rzez ::asti:• fyćh widzi się wszystko co 5łe v,otuje, ' Hcrger11helmer - Tampk~o 2 toltly 1,90 PHtk - Pa.mlętnlki • • • • • UO 
sowaniu szkła w technice iest wrecz be7. oołr~eby mieszatda potraw łyżką. Hearn - Japonia 0.95 Plerow - Bractwo Czerwoneio WU& · ż.~o 
niesamowity. Hoffman _ Opowieści 0.95 Slntalr-Taietnnica 01rodu :oologtcznero h 2.~o 

" 

Idylla księżniczki 2 tomy • • • • 2.~o Rask - Północ pod Londynem 2 tomy 2.90 

Czy. n, owy· ootlllo' r z b're.· eh nss?, .hireruskl - fioletowe octy~ i tomy 2.90 tOl•t<>I - Hadti·Murtt • • • , ó.95 
W .\8 JerofieJew - Ds.eh św!e.ta i 10my • li.90 Wllll•m• - Złote węłe • 2 p() 

S J dk I d '"~ ł M h Jokay - Inne czasy, inni ludtle 3 tomy 2.85 
ensacy ne o ł'YI: e fta tui ft;} ern L\ł ~nt e Jokay - Poruszymy z posad ziemie 5 tom. 4,75 K•lllł•~· wytworne. 

(z) ~ Z Cherbourga, który jest duM l zwierzę to, wbtew swe} Wielkl1k!, 7yv:l I J:tworzyn - Cztowltk • zwlerat U& 
iem miasetm portowem w kar.ule Lu· się tylko b~rdtó małeml zwierzątkami I J1roszylieke - P~awo pogranie.za • ~.9o 

C~.u 
kata!. ani!• 

Manche, nadeszła wiadomość c tern, że ' tnorskieml Tub też wodorostami. Kon:enh>wst - St1ekulant • • • 0.95 
rybacy w pobliżu wybrzeża angielskie-i Najstarsi rybacy wybrzeb nie przy· Krnszewskl - Brilhl 2 tomy • 1.90 J. Austen - Rozs,dek l Ue~ucle . 7.- 2.~ 
go wyłowili po mozolnych wysiłkach pomiltają sobie, aby kiedykolwiek oglą-1 Kraszewski - Saskie ostatki • • 0.95 P. Dreł'Ht-TraiedJa Ameryk, 1/111 ż4.- 9.-
dzlwną rybę, które, nazwano drugim PO· dali ju~ takiego dziwoląga morskiego. I Ketchlva - iaJernnice Monte Culo • M5 P. Drey„r - Siostra Ca.rrle • • 14.- 3.!0 
tworem z Loch Ness. ! Równie! zoolodzy, których pytano o Ich uwls - Babbitt 3 toinY • • US P. Dreystr - Niewolnice • 9.- ~.-

Ten dotąd niewidziany • dziwc:>I~&' opinję, nie potrafill wydać o 111m pozy. Liona - Ognisty krzyt • 1.90 p. Dr•ł'Hr - Prawo do tycia • • 8.- 3.-
morski ma około dwuch metrów długości tywnych informacyj. Wydaje się jcdy- Liona - Królowie alkoholu 2 tomy • 2.90 P. Oodek - Przepowiednia Cyganki 5.- 1.50 
i sprawia wrażenie rekina, Jednak jest nie nie ulegać żadnej wątplhvośct. że Llimb - Powieści Szekspira 2 tomy • 2.90 A. Gotdenwelser - Tołstol w&ród 
znacznie od niego cieńszy. Równie~ pod potwór ten, mimo swej odmiennej formy Lynch - Wolańie wśród nocy • 1.90 biiskich . 
wieloma Innem! względami zrtalezlony zewttętrznej, ttależy do rodziny rekinów. Lotl - Roman~ Sp.ahlu • M5 A. Goldenwelser - Tragedia Jasne! 

8.- 3.-

pótwór różni się od rekina. NaJbardziejj Według doniesień prasy paryskiej, Lozldska - Ich sic:t~ście • • • 1.90 Polany • • , • s.- 3.-
charakterystyczne jest to 1 tt posiada on· Paryski Instytut Zoologiczny zajmie się M.lomandre-Przygoda Teresy Beauehaml'ls o.911 w. Kl•tlld1ka - Miłość Komsomołki 6.~ 2.
nlewspótmlernie mała dziwną w ~wef dokładnem zbadaniem nowego potworu Markowski ...... o śkarbowości twilłżków 4.- s. Mau1bam - Skrawek 1tem1 • • 8,....... 3.

łormie pa!!zczę1 która wskazuje na to, że z Loch Ness. Machard - Ctłówlek, który nle~le śmler6 0.95 z. Uniłowski - Człowiek w oknie 6.- 2.-

Karjera filmowa kanadyjskich piecioraczków 
Złote interesy todzic6w tenomenalnyth słostrzyciek 

(sb) Słynne pięcioraczki z Dio11ne, nak kdde z nł~h łe•t t~nem odr·1łcn• 
nie przestają absorbować op~n.it .. bli ;z I' ttym. Tak więc Ei:r\ili~ jest wvrazklel· 
nej Ka1:1ady oraz Stanów Ziedno~z·1- ka. słodyczy, Anetka Jest tvoem dzk :
nych. Datki, które napływają do i·:idzi- j ka, lrtteresuJa.cego sle wszvstkiem 1'!1 
ców, nic posiadających dostatccz11y.:h . je otacza, M:irja ma oczy tamvślone i 
środków na utrzymanie sWOi"h UdC!·j\!h j twarz jakby pogra.żona. w ~·nst\lr11a .;ji 
!laptt \\ a!ą 11a1J1 i obecni_, utw ·• t' tYIY i1 zadumie, Cecylia Jest oełna mljcl!tatlt 
jut pokaźną kwotę mlliotta złotvch. 1 a Iwonka - wszystkiemu si~ dziwi. 

Obecnie jeclriak plęclo1·ac7,kl robią I Ta r6żnorodność typów ~twarza 
prawdziwi\ ,,karierę", zostałv '' ·JW!em ! właśnie fakt, te dziewczynki sa bardzo 
z:aangUowane do łllmu. Powatna wy-I totogeniczne i nadają sie do od .~granh 
twórnla filmowa zawarła kontrakt z ro! roli we filmie. Między lnnvn~I wraz z 
dzicaml dzieci, którzy zsrodz!H 'łle na nlęcioraczkami wystąpi lekarz. który 
nakręcenie filmu z Ich malc1\stw:urd. był obecny przy orzviściu na świat 

Jak się okazule, mlmó tt '1.'8ZY8tkic dzieci, dr. Oafoe. 
pięcioraczki są do deble oocl1bne, '"d" 
Pociąg widmo, prowadzony przez sza1enca 

Dramatyczna walka z nłebezpłecznym tur.latem 

Nagrodzka - Biała kohJmnada 1.45 Weresalew - Siostry • 8- 3.--
Nagródzka ~ Pokutni\;a 1.45 C. Wol•dska - Jan Jut Jest Ukl • 4.- 1°M 
Niemirowska - Bal • 2.90 e. Wtnawtr - Boczna Antena. • • UO 2.-
Poula!Ue - O!!Ulaly l'lOCl-1 1.45 e, Wlnawer - aoo mllfonow koni • 4.- t.llO 
Perry ._. N6t chiński • • o.95 8, Wlnawer - Dod. nadzwycnJny 4.- 1,5(') 
Pitt - Ktwa.wa Północ 1.45 „Koltbka na głębinie Lowen 1.- z.oo 
~otl'lanofł - tJuua ludzkA • • 1.48 „Ludzie Jak bogowie" we111 • 8.- 3,-
Ro~llY - Krit olbrzymi 2 tomy • • 1.90 „Kobiety" iarkington , ~.- 3.-
Selfulina-Wspótczesna literatura to~yJska t.48 11Wiern11. n·mfa" Kennedy . 11.~ 3;-
Sttatlnoft'IOJ - Ootrt na przcdmteAclu , 1.45 ,.Skarb Aarona" Niezabitowski . • 7.- 3;-
Ste"ttt!!Ob - Odpływ • • , , 1.98 „Odwltczna tęsk11ota" łiergesheimer 7.- 3.-
Stephen - Podw6Jne oblicie . • 1.90 „<;;tarna Orchidea" Ooodchild , • 1.~ 3.-

Nadsyłajcie zamów1e11ia 11atychrnlast, gdy± tylko pod tym warunkiem mo-
żemy ręczyć za. szybh dostawe. Ateby otrzymać tądane ksidkl należy~ 

1) podkreślić w powvższym Spisie ksiażki żądane;· 
2) ciytelnle wypełnić kupon1 
3) wystać spis wraz z kupottem pod s.dresem: 

Wydawnictwo Współczesne w Warszawie ul. f1onluszkl 11 
4) Wpłacić naletność za ksh1,żki, na rachuttek P. K. O. Nr. 6870 Wy· 

dawnictwo W~pókzesne. 
Zam6wienla f)ont!eJ 3 zł. opłacają dodatkowo 50 gr. za przesyłke. 

Zamówienia powyteJ 3 żł. za przesyłkę nie opłacaJa. (Zamówienie 
naldy wy łać do Wydawnictwa W5p6łczeDego w niezaklejonej koper· 
cie, taopatrzoneJ w znaczek 5 groszowy). (mh) Niesamowity wypadek zdarzył 

1 
Szopa naturalnie zawaliła sie. ale '"!. 

się osta~io w amerykańsklem młeł~e,i~j . chwUI uprzedzona ob~luaa s~cn ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Baltlmóre. Na parowóz pocla.sru. stoją- 1 \Vpadra ?a parowóz, uleła ~z~teńca, ,kt(>„ K U p O N 
cego t1a bócz11ym torze. wskoczył 11a• 1 ry bromł się tak rozoaczhwie I i •dh.ą 
gie ta.kiś osubntk o dzikim \\<vtazłe twa„ nadludzką iiłą, te trzeba b:~·io o~in1„ lu· DO WYDAWNICTWA WSPÓŁC2ESNECiO 
rzy i obezwładniwszy ttu1sz11nłst~ ude• , dzi, aby go nareszcie obezwladttłć. 
rzenlem pałki w głowę, aiuśctt w ruch· Ob!a.~~nego przrwiezlo~o z t„udem W WARSZAWIE 
pochut z szałotU\ szybkoścla. do naibhzszego urzędu poucvJn~go, -

Natychmiast rozesłano sv:i:nały, ~by gdzie znów tawlał zacletv ooór1 r:tu
oczyszczono tor i wydano odoowl~cl~le · cafac si~ na pollcfantów 1 ~~tereMrttów. 
zarZ<:t,dzenła celem uJęcla zbi~ga. N~ ;e- , Wre zc1e udało się narzuci~ t1ań kaftan 
dneJ ze stacyj pocłą.g, sklaflnłac~· się z bezpłeczedstwa ł odwietć do. ~zpitala 
lokomotywy I sześciu was:tmńw. wyko- \dla umysłowo - .chorych 1w \'JbserwacJe. 
tell się i wpadł przez bramę. któr~. olJa„ ~o teJ pory nie z~otan? idnak y~+a~łć 
llł, do jaklełś szopy, zttaldufacei .;1c 1111 :ego nazwiska ani mle1s.:a zam1eszka-
(yłacb stacji. 'nia. 

;il, ~loniuszki 11 

Prosze o wY&ła111e k&l4tek 1'odlcreślonych w powyższym spisie: 

Imię I naz~i~ko --------------~--------

Poczta ___ __.__~--------..:..------------~-

Ulica i numer 

NaleinóŚĆ zl. ••• ,. wysłałem dziś na rachunek P. K. O. Nr. 6870, 
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RfX-K~HIYHfttl 
tła ; bardziej oszczędny 
Odbiornik na rynku 
Zasięg europ ej ski 

Koszt użycia wyn09i 

o_koło 1 grosz na godzine 
Do nabycia we firmach: 

ELEKTRO!i, Śródmiejska 5 
ISKRA-RADJO, Narutowicza 9 
RADJO-REICHER, Piotr 'kowska 142 

······~······· ...... „„„ •• „. 

3oXl · 

· Doświadczyłam już dawno, źe krem N IV-EA 
iesł najlepszy· i wiem, że nawet naiszumniei 
zachwalane podróbki i naśladownictwa nie 
zastąpią. oryginalnei NIVEI. Tylko NIVEA 
zawiera E U C E R Y T - i dlatego ta 
nadzwyczajna skułęczność I 

Ceny od zł 0,40 ;_ 2,60 
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700 ofert bezrobotnych nauczycieli na 40 posad 
Tow. „Opieka" zorganizowało w Łodzi 10 świetlic dla dzieci rodziców .bezrobotnych 
Pqd opiek._ ins.truktorów 1.aoo dzieci będzie 

odrabiało lekcie i otrzyma strawą 
(
v) TowarzystwLód

0
' z,·,·03P01.eklias~.°_ ondaa.któ- piekunów dzieci będą odrabiatv lekcje, szcie trzy na Widzewie. - Jedna tylko I do obecnej sytuacH w jakiej znalazto się 

zajmowały się grami towarzvskiemi, świetlica centralna znajdować się bę- nauczycielstwo jest następujący fakt.-
rego czele w Warszawie stoi o. Mar· słuchały radja i czytaty książki i pisma. dzle bliżej śródmieścia, gdzie dzieci ro- Tow. ,,Opieka" otwierając świetlice o
szałkowa Piłsudska zaś orezcską od· Pozatem każde dziecko otrzyma ciepłą dziców bezrobotnych jest stosunkowo gtosito, że potrzebni są bezrobotni nau• 
działu łódzkiego Jest pani woiewodzlna strawę w postaci kawy z mlekiem i .:hle najmniej: W ten sposób dziecko cirzy- czyciele lub nauczyolel!d na instruktą
Krystyna Hauke • Nowakowa r-ozwiia ba z masłem, lub też talerza ~onicej i ma racjonalną i staranną opiekę przez rów do świetlic. Na 40 wolnych popsad, 
na tereni,e Łodzi ożywioną działalność. pożywnej zupy; . cały niemal dziet1. Rano - w szkole nś jaklemi rozporządzało Towarzvstwo -
Ostatnio Tow. „Opieka" zainteresowa- Świetlice te mieścić się beda w tych popobdniu w świetlicach Towarzystwa złożono aż„. 700 ofert wyłącznie spo· 
ło się dziećmi w wieku sz~olnvm, któ- .dzielnicach miasta, które zamieszkałe Opieka". · śród bezrobotnych nauczycieli. 
rych rodzice nie mają pracy. Dzieci te są przeważnie przez ludność ti.baj?ą. A " świetlice te uruchomione bodą jesz· Oferty nadal napfywaja chociaż za-
skazane są na przebywanie w domu ~ więc trzy świetlice mieścić sie uędą na cze w ciągu bieżącego tygodnia. I rząd Towarzystwa iuż z nich nie ko-
strasz~ych warunkach mieszkaniowych. Bałutach, trzy inne na Choinach i wre- Charakterystycznym przy~zvnkiem rzysta. . . 
Brak swlatla, chłód, ciasnota w izbie, w ••••••••••••••••••••••••„••••••••$•~ -t-~ ~~••••.,. .... ~•~*•••••••••••••••q 
której · mieści się po kilka rod.zin, unie· 

możliy:fa dzieciom odrahiatałe lekcyj i Zupełna 11.kwidaci·a robo't sezonowych P.0'.f.~·za.tcm ~zieci te często ooza śni&· , _ -·. I . . V , ' • •• ' • . -r · _ ·_ • .;. 

daniem ott·zymanem w szkole nie wł· · · - · · -

dzai~~e~z~!~~ńr~~1iic~"!eib~~:~~nyeh w dniu dzisiejszym zwolnionych zasianie -
i~st stra~zny i, dzi~ciom t.vm należy po- z pracy okOlo 1.000 robotników 
mót. fow. „Opieka" zor.ganizo ·.vało o· 

~~c~\;e~~~J ~0d~';1~t~~t. ~~~~~~:ir; Roboty przy budowie zbiorników wodociijgowych trwać bed~ pizez cał~ zlme 
mieszi: ;;ą . się częściowo w bud·ynkach · Lódźf 30 Hstopada. 1 skiej, zakończywszy również prace sa-,· wanych zostanie dalszych 1500 osób, 
szkobyd1, częściowo zaś w wtasny:h (v) W dniu dtisiejszym ko1iczą się już l dzenia drzewek na ulicach miasta i o- zatrudnionych w tym wydziale. Prace 
lokalash. Obliczone są one na pomJesz- niemal na wszystkich odcinkach roboty '. krywania krzewów i plantacyj przed nad przy robotach wodociągowych, a spe· 
czenle 1500 do 1800 dzieci, kt0re w cie- s~z?'ll~we. Wszyscy zatrudnieni na ~ chodzącemi m~ozami. . cjalnie przy bud?wie zbiorników na Bu
pł,em i jasnem pomieszczeniu orzeby- ~ie1sk1ch rob~,tach sezonowych rob~.t- j ~a okres zimowy za~r~dn•onyc.h ~o· dach Stok~wsk1ch prowadzone będą 
wać będą mogły 3 do 4-ch godzin dzien- mcy otrzymali przed dwoma tygodnia· 1 stanie tylko 20 robotmkow, whcza1ąc I przez całą zunę. Przy praicach nad wy
nie. Pod okiem wykwalifikowa~ych 

0
_ m? wy~i':dzenie ~racy! .k~órego ter-

1 
już "'! tę liczbę dozorców parków i plan-I k?ńczeniem ~ętrza zbiorni~a zatrud-

m1n eksp1ruJe w dmu dz1S1e1szym. Za j tacy1nych. monych zostanie na okres zimowy 100 
wyjątkiem Wydziału Kanalizacyjnego; W Wydziale Kanalizacji zwolnionych osób. · · . 

Echa zatargu w firmie który r~1zp-0·rzą~.za jesz:ze kredytami i ;zo~tało ,i~ż. około 1000 robotników. w. w Wydziale Drogowym zwolnionych 

R 
prowadzić. b.ędz1~ częściowo roboty. tak ) d1!1u dz1s~e1s.zym kadry bezr~botnych PC?· zostało w dniu dzisiejszym z pracy 300 

Ozen blat długo dopok1 pozwolą na. to 1;\'arunk1 at-: w1ęk,szy Jeszcze 300 robotn.1k~w kanah· robotników sezonowych. Pozostało je· 
, . , _ Łódź, 30 liswp·ada. m~sferyczne, v.;e ws.zystk1ch mnych wy- ~zacy1nych. Naistępne z~Qłlmenta z pracy szcze 300 osóbf W-Vkańc,zających prace 

iW. związku z wiadomością nasz z d. dz1a!ach, w dru~ ~z1s1efszv~ zamy!ta Się ldok~nywane będą w miarę przepra<:o- niwelaicyjne na terenie w Ldgiewni1rn1ch, 

27 b. m P t Ro-bo..i.-· · ł „ . ~ 1 
. \letni se~o·n robot 1nw~stycy1nych 1 kon- wa1rua ustawoweJ!-o cza.sokresu przez se- oraz '-race bruku.skie na ulicach pob· 

.• : " · " . ' ~.itcy w a;)cicie ami serwacy)nych. zonowców. · ,.., · · • ' 
fabryki , k1erown1k firmy S. Rozenblatt D .„ ~ - . t 1 „ h R b t . . dł . zonych na peryfe11a•ch mias.a. 

· U d ł ł . 
1 

z1;) zo-svate za em zwo monyc z o o n~cy p·i;-·ac111ą z pr,ze uzanem 
P·„ . nf!~1' na es a nam następuiące wy· 1. pracy 350 robotników z Wydziału Plan- co tydzień wypowiedzeniem tak, ze na Wszy~icy sezonowcy z "Wydziału Dra-
1a;)rueme: I t . kt . k . ń l' . . b d k • b t • d r< ti wol t' . Z"' t d f' 't . Rob t ik f' S R bi t . •acy1, orzy u o czy 1 1uz ro o·ty przy wypa -e mroLZow, ro o y zosianą o • i;OWeso z n en1 vs aną e 1n1 ywn1e 

1 
. 0 • n ?111. inny · o.zen a ?1e j budo1wie Parku Ludowe·J!o na Polesiu, razu zakończon-e. w dniu 16 !!rudnia. Pozostainie zaledwie 

ngda e.zą. się Pb1e1i.uą~~ z tytuctłu .ut'hlopow. /przy budowie zieleńca przy ul. Brzeziń- W ciągu miesiąca grudnia zreduko- kilkunaislu robotników, zatrudnionych 
yz me na y 1 oru 1eS1Zcze o ruc praw w· charakterze dozorcó-w . 

Firma nie zalega taikże z wypłatą nalez-1 OOOOCOCOOOOOOOOCOCOOOOOOOOOCOO 

"' no§ci, a robotnicy zgłosili :żądanie wy- 'Uc.ze.n' strze11·1 do profesora płacenia im różni<: do stawek. N t t • k " • k• 
Kierownik firmy p. Unger nie zbie- o i' n I m Ie Is I· 

rał składek na utwo~zenie spółclzielni, Taj'emnicze za1'ście podczas konferencj'i polonistów z dniem I stycznia rp. 11astąpi obniżenie 
natomiast proponował utworzenie tej cen biletów kolejowych na odległość od I do 
spółdzielni i składki były zbierane przez W g"iffin azjUffi białostockiem J80 kilometrów. W ten sposób np. bilet z Lodzi 

saan~ch r?"b°Jinµ<ów. . Białystok, 30 listopada. I umysłu personelu nauczyicielskiego za- do Warszaw~ kosz.tować będzie ty-lko . zł. S'.50. 
ezpod..sre . uą przyczylnką stktraiku było W gimnazjum Żeńskiem miało miej- wdzięczać należy, że zdołano opanować Pozatem stan: eją bilety peronowe do 26 gr. 

wypowie zerue pracy ki u acz om. se t · · • · któ 1 • 'k "'* e ws rząsaJące zaJsc1e, rP. oma. me pam ę. * 
ŁóDź ROBOTNICZA w HOLDZIE STEFANO· skończyło się tragicznie. W gimnazjum 

1 . Nie~wykłe zajście okryte jest mglą cz:C:1~Ye:tązp~,W~!0;:pekP;j~cownlkówd cuklerłnl-
WI żEROMSKIBMU. tern odbywała się konferencja polani- taJemmcy, · . pracy, oma.ga ąc 

~utro , w ni"'.dzielę, dn!a 1 ~rndnia rb . . o .godz: stpw średnich szkól bialostoi:kich, połą- :,0000000000000000000000000(:;)01· . się zwołania konferencji z pracodawcami, ce-o 
5-ei po południu Robotniczy. Instytut Osw1aty ~ czona z lekcją pokazową. W konferencji I Iem zawarcia umowy zbiorowe). Umowa do-
Kultury im. Stefana Żeromskiego u.rząd.za w salt t ·j b ł Ó • • d . ł - . . PARCELE · Jy' cbczasowa wyga d I I"' d I 

Rady Miejskiej przy ul. Pomorskiej 16 u-roczy- e ra : wniez U Zia naucz,\nc1el Języ- .. · sa ';*,.. n u " g1·u n a, 
sią aka.demję; po~więconą uczczen,ju ·10-ej rocz- ka polskiego w seminarjum nauczyciel-
nicy śmierci Stefana Żeromskiego. skiem. ~ : W Sądzie Okręgowym rozrioczał się proces 

Ąbdemję _zaigai sena.lor .Ka;rol _ Algaje~. ~o W pewnym momencie jeden z ucz-1 BUDOWLANE' ·I przeciwko Janowi . Dworzańskiemu, Józefowi 
okohcznośc 1 owem pnemów1emu odbędzie się 'ó · . · · ~ I część koncertowa w wykonaniu zespołuw robot- n~ W ~emmarJU!11 . wszec.lł do gmachu ~ Olczakow • Józefowi Stefaniakowi I Janowi 
niczych. g1mnazJum. Przebiegłszy szybko kory- 0 Ginterowi, oskarżonym o napąd bandycki na p, 

tarz, wpadł do sali konferencyjnej i przy ul. Krzemlenler.k!ej I I Szajnównę, pracownicę farbiarni przy ul 6-go 
str z elit do swego TJrof esora z rewolwe- i: Retkińskiel do sprzedania. : Sierpnia 10?. • 

Or N IT EC KI m. Po dokonaniu tego czynu dostał ata- : Zgłoszenia: Piotrkowska 40, : j •.• 
• ku nerwowego. · Zarząd spadkobierców I. K. 8' Na targowiskach miejskich zanotowano 

WJ.~N~łt~Ró1B ~i~i~~~~~ioW:v~~ Na szczęście strzał nie wyrządził ni- ~ · Poz;a~sk!ego, w dni pow- ~0 t wczoral obniżkę cen artykułów spożywczych. 
NAWROT 

3
2, front 1 p. Tel. 213-18 

1 
komu szkody. 6 sze me od l~-12 I od 4 : I Maslo wyborowe sprzedawano po 3 zł., oselko-

od 8 do 9-30 rano i od 5- 9 wiecz. }' S.cena ta ro~egrała s.ię podczas pa_u: ( ~ . cło 6 popołudniu. '. we po zł. _2,60 za kg. Mleko I ser staniały o S 
.W n!edz. I święta od 9-12 w poł. ZY 1 tylko mezwvkłe; orzY,:tQmOQSCl_ c:x:)(i)(\)00. . . . . . • • • • • . . _. • proc. Zdrozałv natomiast lala. 
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PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
SOBOTA, dnia 30-go listopada. 

12.15-13.00: Koncert orkiestry pod dyr. Sylwe
stra Czosnowskiego (z Wilna). 13.00-13.25: 
Muzyka taneczna - refreny śpiewa Stefan Wi
t.as (płyty). 13.25-13.30: Chwilka gospodarstwa 
aomowego. 13.30-14.25. Nastrojowe piosenki 
(płyty). 14.25-14.30: Przegląd g_iełdowy łódzki. 
14.3,0-~5:00: Koncert tria salonowego Haliny 
BalińskteJ. 15.00-15.15: Odczytanie noweli J. 
Galsworthy"ego; „Jeszcze raz". 15.15-51.20: 
Nasz handel mor.ski. 15.20-15.30: Przegląd gieł
dowy warszawski. 15.30-16.00: ,Walce i mar
sze" w wykonaniu Orkiestry 57' p.p. pod dyr. 
por. !"--· ~załkowskiego {z Poznania). 16.00-16.15 
Lekcia Języka francuskiego - lektor Lucien 
Roquiny. 16 . ~5-16.30: Utwory na fortepian w 
wykonaniu F. Biryńskiej. 16.30- 16.45: Skrzyn
ka techniczna - omówi red. Wacław Frenkiel. 
16.45 - 17.00 Ca!~ Polsk:i śp iewa - audycję po 

prowadzi prni Br. Rutkowski 
17.00-17.15: „Pod niemieckim dachem i pod 

mazurską strzechą" - reportaż z Prus 
Wschodnich - Melchjora Wańkowicza. 

!7.15-17.45: Nowości z płyt. 
17.45-17.50: „świat naszych zwierząt: Winni

czek" - pogadanka - wygłosi dyr. Jan 
żabiński. 

17.50-18.00: .,Nasze miasta i miasteczka"-„Mia
świetnych tradycyj Chełmno" - pogadanka 
wygłosi Halina Jeske-Choińska (Toruń). 

18.00-18.30: Teatr Wyobraźni• Słuchowisko dla 
dziec\, staorszych p. t. ,,PsŻczoła króla Salo
mona - J. Sorokowicza. 

18.30-18.40: Łodzianin szkua pracy". - Felie
ton z cyklu „Życie miasta Łodzi'• - wygło
si Grzegorz Timofiejew. 

18.40-18.45: Pogadanka społeczna p. t. „U pro-

- . 
!935 ~Trfr/'ł~ 30.XI t'llr. 334 

Tajemnice sklepu przy ulicy Narutowicza 
~nolosflJ DJr~s~ci~ sDJój ~piloe flJ sqd~if! 

Doniesienia o orgjach okazały się szantażem 
Lódź, 31 iistopada. mieniarz (Narutowicza 10 i Maria Ję· 1 dowanie za wydalenie obu pracownic 

(gr) W swoim czasie donosiliśmy o drzejczakówna (Narutowicza 22' w cza· z pracy zn9lazła swój epilog -...v Sądzie 
niezwykłych dziejach sklepu przy :..licy sie rozpraw sądowych niezbvt wyraź- Pracy, przyczem powództwo K3mienia
Narutowicza 21 i o skardze dwuch pra- nie zeznawały przeciw Orzechowskie- rzówny, opiewające na zł. 761 - zredu
cownic tego przedsiębiorstwa. nal~żą- mu, a świadek oskarż.enia, wvwiad0w- dukowane zostało przez sad do wyso-
cego do Abe Orzechowskie~o. ca komisariatu P. P •• szeroko rozwodził kości 65 zł. 

Skargi, jakie złożyły dwie wydalo- 1 się przed sądem nad podejrzauem pro- Skarga drugiej pracownicv. która 
ne z pracy ekspedientki, nosiłv charak· wadzeniem się obu niewiast. .Jedna z znalazła się pod zarzute mkradzicży te
ter kryminalny. Oprócz bowiem :.dsl'.ko nich nawet nosi oddawna pietno kobiety · ki i kwitu lombardow ego. własności 
dowania za wydalenie ich z oracy bez lekkich obyczajów. l Orzechowskiego, o zwrot kaucii 160 zł. 
wymówienia, Orzechowski miał dopusz I Okazało się, że skargi były wvnikiem oraz o odszkodowanie w wvsokośd -
czać się czynów nleetycznvch w sto· i zemsty osobistej r miały charakter szan· 

1 
478,90 zł. została przez sad odrzucona, 

sunku do obu kobiet. tażu. la koszta procesu zasądził sad nie od 
Jak się obecnie okazało, przez zem- Za kilka dni rozegra sie przed są- Orzechowskiego, a od rzekomo ooszko-

stę doniosły one władzom policyjnym, 1 dem okręgowym sprawa, wvtoczona dowanej. 
że. órzechowski żądał od nich 1.ipró:::z przez Orzechowskiego, o wvmuszanłe · Groźba zlikwidowania przedsiębior
normalnych funkcyj sprzedawczvń, aby od niego pieniędzy za milczenie w spra- stwa Orzechowskiego, jak prze;Jowia
„zabawiały" gości, odwiedzających je- wie rzekomych orgji, jakie odbvwać się daty jego dawne pracownice. oka.tata 
go sklep konserw i śledzi. , miały w jego sklepie. się zwykłą szykaną ze strony nie'5umien 

Rzekomo poszkodowane. Chana Ka· Wreszcie sprawa cywilna o odszko-; nych pracownic ..• 

Ohydny napad na robotnika 
Była to zwierzeca zemsta konku~enfa, któfY n;e o trzymał uracy . gu zimy" - wygł. insp. Miei;:zysław Kula. 

18.45-19.10: Utwory charakterystyczne (płyty). 
19.10-19.20: Zapowiedt programu na dzień na-

1 
Łódź, 30 listooada. ciwnik wybił mu wszystkie zęby. W sta ciężył. 

stępny. (gr) Adolf Minkowski. zamieszkały nie godnym pożałowania znaleziono po-/i W dniu onegdajszym mta1 on przy-
19.20-19.35· Koncert reklamowy. 1 Od , k' 3 b b 1 , d W · · · d k 
19.35-19.40; Wiadomości sportowe lokalne. przy u . yns 1ej 4, napadn!ety zo- itego na ruku u 1cznvm. stąpic o pracy. ostatrnet Je na 
19.40-19.50· Wiadomości sportowe ogólne. stal na ulicy i tak ciężko pobity _ że we- Napaść dokonana została na t~e 1em- chwili majster zmienił decyzje I 0świad-
19.S0-20.1Jo; Pogadanka aktualna. zwany lekarz pagotowia Czet won ego sły osobistej. I czyt robotnikowi, że Minkowski obeJ· 
20·00- 20.45: Muzyka lekka w wyik. Małej Ork. Krzyża sporo czasu stracił na udziele- O i·ectną i tą samą prace ubie(J'alo się ·, mie stanowisko, pierwotnie orzezna-

P. R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. " 
20.45-20.55: Dziennik wieczorny. nie mu pomocy i wreszcie przewiózł po dwuch rnbotników. Po dlaższvch per- ' czone dla niego. Tego ni·e mó.11:t prze-
20.55-21.00: Obrazki z Polski współczesnej. szkodowanego do szpitala mie'.skiego. traktacjach z majstrem, którv decydo-

1 boleć nieprzyjęty do pracy robotnik i 
2i.oo-2uo: Audycje dla Polaków zagranicą - Mińkowski odniósł 7 ran izłowy, ra-

1 
war o przyi·ęciu i·edneo-o z nich do pra-1 postanowit krwawo rozprawić si_ę z 

„Andrzejki w świetlicy". "' 
21.30-22.00: „Wesoła Syrena" _ , Ogólne roz- nę dartą ust a ponadto zagorzatv prze- cy, konkurent Adolfa Minkowsk1e~o zwy Minkowskim. 

brojenie" - audycja Mieczyst'awa Janko- W tym celu oczekiwał przez kilka 
wicz-Terleckiego. godzin powrotu szczęśliwego „wybr:ul· 

22.00-23.00: Koncert w wyk. Orkiestry P. R. R d „ t ! dl b b t h , 
:r:ef~yCh;s~d!a(s~~~~~!f.iego, z udziałem oz awn1c wo weg1a a . ezro o nyc ~~e~~~u~;/fz!d c~~~l~,mgd; k~~i~w~~; -

23.00-23.05: Wiadomości meteorolo«iczne dla Fundusz nadszedł napadł na ni·erro i· tal( ·1·ę~ko 
komuni.katji lotniczej. 6 Pracy · zol'v,anizował akcię pomocy i.ywnościowej · ' "' - 1; ' ' 

23.05-24.00: „Spacer po Europie'• - retraJJ.s- • I . poturbował, że stracll on orzvtomność. 
misja z tazgłośni europeiskich. ' ... „ · ' -.J ~ 1 opa owei -' " - Przechodnie zna\eźli go na bruku u-

AUDYCJE ZAGRANICZ~. Lódź, 30 listooda. I węgiel. Racje węglowe podzii::lone zo-, licznym. 
Godz. 18.15. WIEżA EIFFEL. Festival Beethove- (v) W ubiegłym tygodniu fundusz l stały w ten sposób, że dla rodziny du· Sprawca ohydnej napaści zbiegł. Po-

na. _ BERLIN. Koncert solistów. _ 18.30. Pracy przystąpił poraz pierwszy w te- żej przewidziana jest ilość 120 kilogra- · licja ustala jego nazwisko i w najb\iż
M9SKWA (WCSPS) . .Koncert Beethovenow· gorocznym sezonie zimowym, do roz- ~ mów węgla, dla rodziny średniej 100 ki- 1 szych godzinach doprowadzi g-o do kn-

God:.1· 19.00. KOENIGSWUSTERHAUSEN. Me- 1 ?awnic,twa zwiększonych deoutatów ! logram?w, dla rodziny małej - 80 kl-
1 
misarjata. Narazie z pracy nic nie wy

lodfe Pawła Lincke. _ 19,15• RYGA. Music- zywnosciowych dla bezrobotnych. Z de logramow, dla samotnych - 60 kiło- szło. 
hall. _ 19.30. BRUKSELA Franc. Muzyka putatów tych, zawierających prócz chle · gramów. Minkowski, aż do całkowitego po
ka~eralaa • - MOSKWA (Kom.) Koncert ba i mieszanki kawowej, również i ka- ! Rozdawnictwo węgla będzie się rów- wrotu do zdrowia nie będzie mógi 7.a-

"~ solistów. - 1955. BUDAPESZT. Muz. lekka. sze, tłuszcze, cukier i t. d. podzielone na 1' nież odbywało w centralnym punkcie : rabiać na chleb. 
uodz. 20.00. BUKARESZT. Muzyka taneczna, · d . d · · · lk , · d · 1 · · '••••••••••••••••-,KOPENHAGA. Wesoły wieczór. _ 20.10. raCJe o powie rneJ wie osc1, skorzy-

1 
roz zie czym przy ul. QgroaowcJ Nr. 1 

BERLIN. „Mistrzyni świata", operetka J, l stało 3,000 rodzin. ' 76. I 
Snagi. - LIPSK .. Mu~yka lekka. - HAM- Następny termin rozdawnictwa pr1y '. Węgiel rozdawan~ bedzie bezrobot· j R'gjeśn~enie 
BURG. Wesoły wteczor. d · ~ k d . "'f d · i • I ł • · L'd' 30 l' t d 

Godz. 24.oo. BRUKSELA Flam. Muzyka tanecz· pa me na począle gru ma. v~ ~ru mu nym raz m es1ęczn e przez ca a zimę, az • o z, is .on a. 
na. - FRA.N.KFURT. „Gejsza•', operetka Jo- popraz pierwszy bezrobotni otrzymają dl) miesiąca marca. P. Stanisław Piesiak. dostawca na-
nesa (na shllu). ż pojów alkoholowych do składów win i 

U .-ie Pob1-on•..- wódek, b. współwłaściciel mtvna „Ko-

~
. . • • ~ tlg, u Sił.., rona" przy ul. ~ie~zy~skiej, nie jr~: t icen . „ POSIEPZ~NIE RADY MIEJSKI~J, . I Niezmiernie cieika~y był referat komisji fi- l tycznym ~ _P1es1.ak1em, nap2dniętym 

'7; ~ ~ w :-!'u ś=ę~ ;i~~o~~i b:. p~e;;!:~:o~:'~:· z~~ 1 :;a~~~w~~w~:::i:~~:ne; ::g~o:z~:Jł~~:i: ~i~~: ) przez przyiac1ela zony. 

-i gaił posiedzenie 15-te Rady Miejskiej. I wynosi .ponaid cztery mil jony złotych. 1 . . DZlś PO RAZ OST A Tl'~I! . 
. , . . Dz1s w sobotę poraz ostatm odbędą się 

30 LI.STOP AD 1~35 r. . . . Po o~czytamu ~rotok~łow z dwu.eh poprzed- Pr~yięto wniosek .referow~ny ~rzez radne!!~ występy' obecnego z~społu artystycznego w „Ta-
Koło go~z. 9-eJ rano panuie sytuacia niejas-J mch posiedzeń drua 24 i 26 wrześma rb., P1'ZY- dr. Etchlera o przem1anowan1e ulic: FabryczneJ barinie". Jutro nastąpi zmiana programu. 

na •. oczekuią nas przykre rozczarowania w stą,piono do obrad. na Bolesława Limanowskiego (projekt Frakcji/ Kto nie widział więc jeszcze doskonałych 

Ozw1ązku z pra~ą zawodową i straty materialne. Długą przewlekłą polemikę wywołała sprawa PPS) zaś ul Zachodniej na Marji Curie-Skło-, artystek i artystów, niech odwiedzi dziś ten !o-
d godz. 10-eJ do godz-. 12-ej należy unikać d d tik d . . ' . . : kal, ll:dzie beztrosko i dobrze spędzi czas. 

p:zedsięwzięć mających związek z ogn ;em, o a. u o . pańs!wow~g.? ~odatku od mer~cho· oowsk1e1 (proiekt ~· P. O'. K.). . . . . Publiczność łódzką będa dziś żegnać: do-
mką. Okres ten sprzyja natomiast sztuce i mości. Wmosek kom1s11 fmansowo - budzeto-1 Sprawę regulammu posiedzeń Rady M1e1sk1e1 skonały duet angielski Overbury, duet Lewan
spraw?m .sercowym. Godz. 13-ta nad~je się ~o wej referowany przez radnego dr. Broniatow- wobec spóźnionej pory odroczono do następnej I do.wskich oraz ta~cerki . Leszko. Kol_in i A:!!a 
starama się o zarobek oraz do zalatw1an!a waz- skiego p.roponujący zastosowania komunalnego , sesji , Renee. Występy ich sloJą na wysokim poz10-
nej korespondencji. Między godz. 14-tą a godz. d k k . d d ' W . l eh . k h . . \mie artystycznym. 
16-tą działają dodatnie wpływy dla górników po a:• u w wyso ości 25 proc. la omów wy- wo ny wruo!I a~ rozwazano petyc1ę Poza ogladaniem programu publiczność spę-
i hutników. Jest to także odpowiednia pora do kazu1ących do zł. 500 dochodu, 50 proc. do 1000 bezrobotnych o przyzname dodatkowe 50 groszy dzi czas na tańc4, odbywającym s :ę na dwóch 
naw!ązywania stosunków z osobami na wyso- zł., woreszcie 57 i pół procent dla domów wyka- dziennie za wyikonane prace w lecie na robolach Pięknie oświetlonych i obszernych. parki r., ta~h. 
kich stanowiskach i dzienn ikarzami. Zaraz po zujących większy dochód. publicznych. P·rezyden.t wyjaśnił że zabiegi w I Do tańca przygrywa doborowa orkiestra Wem-
godz. 16-ei narażeni jesteśmy na nieporozumie· p · t t ł · _1, ś · ł ó · Ł- _,_. · w · t ł b ''- · · rota. . b . d kt. h . . ·. rzYJę y zos a w1...,.szo etą g os w wmosek !XI.Z! 1 arszaw1e zos a y ez wyn11Ku i pew1en I Zabawa dzisiei'sza przeciąg· nie się niewątpli-
ma z oso ami o oryc Jesteśmy zalezm ma· _,_ w dl 1 . . . . · d · l' f d , · · · · 
terjaln ie co może mieć p k dl _ ra'1Il.ego en era, zwa maiący od podatku ko- ekwiwalent moze uda się u zte 1ć z un uszow wie do rana, gdyż iutro me trzeba wcześme 

' rzy re a nas na 1 "· . . d d h .. k' h p b . d . 'ł t . b d . . d 
stępstwa. Kolo godz. 17-ej działają niepomyślne muna nego ca ..... ow1c1e omy przynoszące oc o- m1e1s 1c . rzy sposo nośc1 na mieni , że czy- ws ac, a y u ~c ~1ę o pracy. . 
wpływy dla sztuki i techniki oraz dla miodzie- du do 500 zł., - 25 proc. do 1500 zł., wreszcie nione są zab-iegi u czynników miarodajnych, aby Po

1
zaf ?fancmgłiem odbędzie si ę 0t gotdz. 5. I 'i 

ży szkolnej Od god 17 . d d 20 . 3 dl d d ł k b 'k P b po po . aJ z pe nym programem ar ys ycznym. 
k . ·. z. . -e~ O li:? z,- -eJ o.cze , 5 p.roc. a omów pona 1500 z . na ro przyszły przyznano ro otm om w a ja- Kuchnia smaczna, sale wentylowane. Ob-
UJą nas mile wzr~sze.ma I przezycia PSY:Chic~- Następne sprawy porządku dziennego szły nicach stawki, obowiązujące w Łodzi, ponieważ sługa szybka. 

ne. Jest to odpow1edma pora do składama w1- . . . . . . . . . „ illil••••••••••mmmmm• 
zyt i zawierania trwałych zw iązków miłosnych może zbyt pośp1eszme i pow1eorzchowme. Dowo- waruk1 bytu w Pabiamcach me są mzsze od 
i przyjaznych. Następny okres zapowiada się dem łego może służyć zupełna obojętność z ja- łódzkich. Wkońcu omawiano sprawę chodni- LEKARZ-DENTYSTA 

. Dziecko. dzi ś urod.zone - pracowite, zdolne,· ką radni przy1ęli do wiadomości oświadczenie ków w mieście, które nawet w śródmieściu po- F. Kopci owska 
mepomyślme pod kazdym względem. prezydenta że zniesienie podatku od małvch zostawiają wiele do życzenia. 
sumienne, o bystrym umyśle, zdolności do ma- · k ' · · d h d · ł · 0 .i • 30 d · k ł riowróclła. Przyjmuje od 9-3-ei. 
temat k. · h „ b k d . . . . . m1esZ' ań zmmeiszy oc o y miasta o z . 62.000, gouz. 23 mm. przewo mczący zam ną . 

y 1 1 c em1 1, ra o wagi w zyl'!u, zyc1e . . . . . . . . . GDANSKA 37, tel. 232-55 
erotyczne odgrywa wielką rolę w życiu. obnilżeme zaś opłat za u.bóJ w rzeźni m1eisk1e1, pos1edzeme. od 4 _ 7.ej w Lecznicy, 

również obniży wpływy o zł. 30.000. I PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89. 

·······································································••t••························Q·························· 
·= Najgr:~~~:~sz;i;~f::~~nia SHIRLEY TE•PLE ~ 

i :~z:;!ł~:~ie „ZYWY ZASTAW11 ! 
ftadprogram dodatek PATA. Passepartout i bilety ulgowe prócz u1·zędowych nieważne. 



Napisał specjalnie dla „.Expressu·: Bogdan Lot. • 

CZŁOWIEK · SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI„. 
Sensacyjny romans współczesny 
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STRESZCZENIE POCZA TKU POWIESCJ I ani słowem, tkwiąc cicho w kącie prze-, - A o różnych rzeczach... On jest I - Czy tamten młodzieniec był ban- .. 
Pomiędzy dyrektorem fabry~i rur kanalizacyj- d~iału. Co chwila tylko kierował niespo- jakiś nienormalny, prawda? Co to za dytą? 

nych Alfredem Krauserem a 1ego sz;ferem Ja- kojne spojrzenie na Jana, potem opusz- jeden? Chyba nie. Znali się napewno dobrze, 
nem Rogoszem doszło do gwałtowne) sceny w l · k k Ó · k ł dl , D · d · f, b k' N" b · Ó ·1· b t " Gd b ' t 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- cz.a Je na tecz ę, t rą przyc1s a on- - zie zie. z a or o~··· ie zn~ g.o u m Wl 1 z -so ~ pr~ez ,„ y . y y .o 
lony z pracy za to, że ujął się krzywr' „Jicz- m1 do kolan. • pan, a rozmawiał pan z mm? A to Cl h1- był bandyta, dz1edz1c zachowałby się 
kowanej przez dyrek.tora r c.botnicy, Pociąg zatrzymał · się znowu na ja- storja, bo on nie rozmawia nawet z tymi, inaczej, niż to uczynił. Nie wzdrygałby . 

Nazajut_rz wczesnym rankiem ~rzed faoryką kiejś małej. stacyjce. Wówczas stary pod I których zna ... Słusznie pan mówi, że r.ie- ·się przed zatrzymaniem pociągu, a na naj 
~ausera 1akaś yrze.chodząca. kobieta 1. '.·knęła biegł do okna i otworzył je naoścież., normalny„. A zły człowiek, że Boże bliższej stacji złożyłby policji meldunek 
się na trupa męzczyzny /. odciętą głową. W za· . . · h · · , · d · · d · 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera a w Poczem ,przechylnyszy się przez me, UC owaJ m1ec z mm o czymenia„. o napa zie. 
kieszeni trupa znalezftlno '"a rt:ls ę no ·~ puicei rozglądał się bacznie dokoła tak długo, - Jak się nazywa? - Ciekawa historja„. - mruknął'. 
k.~ści: . . .. .' . . _ póki pociąg po minutowym postoju nie - On z . tatarów, czy turków pocho- Rogosz do siebie. 

„Do wiadomości .Pohc1i... Jeż~lt ia. AJtr.e~ ruszyl w dalszą drogę. · dzi ... Nazywa się dziwnie: Nugat.. . Imię Coraz większa senność go ogarnia,r;· 
Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zaw1a W dk t d . · 1 k' b J, f J · t " I d · · · 'l ' I · · · · 
damiam, źe zamordował mnie Jan Rogosz, który - porzą u ... - szepną1 o s1e- i ma po s 1e, o oze .„ ego Jest w1asme , coraz tru meJ ~est mu mys ee og1czme, 
l!l'oził mi dzisiaj śmiercią za wymó · .. :„ pra~y". bie i zamknął okno. - Nikt nie wsiadł ... I tartak między Kurkowem a Zaborkami„. I rzeczowo. Obrazy plączą się pod cz. as .. z-.. _ 
. Jan ~o~~sz został aresztowany a w dwa mie· Rogosz miał już dosyć tego towa- - Jego? - zdziwił się Rogosz. ką, nabierają jakichś niesamowitych'.-
auące póznie1. st~n~ł przed sądem, któ.ry skauł go rzystwa, które przejmowało go jakimś - Tak, bogaty to . człowiek, ho-ho!.. kcnturów i barw. Sucha, wysoka pbstać 
na 15 la:t w1ęz 1ema za zamordowame Krausera. . k 'l . k · ,-.Ó. t Ch · · t t t k t · t lk · b Id · d · t d dl d" k" h · ' 

R .... „ 'ek . • . d t „ d . meo res onym mepo oJem. ,_. z o za ociaz en ar a o me y 0 Jego, o zie z1ca uras a o na u z 1c rozrrua":":< 
...,,9sz uc1 a z więzienia na wa y 6 0 me . , , . d . , . d d · · G d · l · d 'tk" I , t · · d b d · k" ·, k 

przed terminem wypuszczenia go udaje się do przyJemnosc sie z1ec w Je nym przt! z1a 1 pan rzę z1cp na ezy o spo1 1„. -1 tow, s aJe się po o na o Ja leJS apo a-
mieszkania Walczaka, który miai mu wyjawić, le z na wpół -Obłąkanym, na wpół zidjo- Dziewczyna wzruszyła nagle ramiona- I liptycznej bestji. · 
k.to był mordercą Krausera, ale ni~ .dowiedział ciałym starcem? „. · Podniósł się · więc z mi. - E, tam, ja tak panu W'szystko opo- l Cóż to za człowiek - ten Józef Nu-
s~ę tego: bo Walczak .. . cho:v n~ gruzltcę skonał, ławki i skierował się ku drzwiom. wiadam, a pan napewno wie lepiej ode! gat, potomek dzikich tatarów? Wionie 
me zdązywszy zd.ranz1c ta1emmcy. D 'd . k t • N , · · · I d , · I · Ś · k. śl · k · 

Pani El~bieta We owa . 
0 

tt w - owi zema ... - mru n'.l1. mme... asm1ewa się pan ze mme„.
1 
o en Ja nm meo re onym mepo oJem, . · 

nera. głównego akci~~~~iusz'az f~brykig~~~noch~: - Pan odchodzi ?„. Wiem, że pan jest inżynier i jedzie pan , ponurą niespodzianką. Jest w nim coś : 
dow pojechała piękną limuzyną na spacer ze - Tak... Wracam do swego prze- do tartaku„. I djabelskiego, coś, co wzbudza dreszcz. 
swym nowym ~ochankiem, szoferem - ·Andrie- działu„. • I - Skądże znowu, panienko!... Do lęku. 
JemPŁubkdo~skikm. h k w . J - Jeszcze pan ma czas, bo Socha- żadnego tartaku nie jadę... · Takie to myśli jątrzą mózg Rogosza.: ~ 

oprze ni oc ane erneroweJ, erzy · b d · d d · , · ' t Kl · A · · h · · 
Zrębski staje się przypadkowo wlaśricielem Jis-Jczew ę zie za wa z1esc1a mmu .. „ - amie pan„ pociąg sume po szynac i miarowo 
tów W~lczawa, z których dow!aduJe się, że - Wszystko jedno.„ Ja mam bilet Zrobiła obrażoną minę i umilkła. podskakuje. Nagle podłoga zaczęta : 
Krauser nie został zamordowany. Po „śmierci" trzeciej klasy, a tu jest druga... W przedziale zapanowała cisza. Ko- drgać silniej, jęknęły blaszanki na siat- ' 
swei od7brat p i eniądze, zmienił nazwisko na - Niech pan zostanie, bardzo proszę lejarz, wtuliwszy głowę w płaszcz, spał ce'. to koła wtoczyły sie na zwrotnice. ' 
Werner 1 . zalozyl ~o;vą fabrykę. - · powiedział stary dziwnie miękkim w najlepsze Natalka drzemała a Bron- 0 ogosz otworzył oczy i w teJ· chwili " 

Zrębsk1 szantazu1e Wernera, wymusza od . , . . 1 · · ' ' „, · · 
niego 100.000 złotych i za pieniądze te zakłada głosem. - Tak się czegos boJę„. Gdyby rn wlepiła wzrok w czarną szybę. usłyszał głos Bronki: 
salon gry do spółki z Hildą Pożarow, właściciel- konduktor przyszedł, zapłacę różnicę.„ . Rogosza począł ogarniać również ten · - Za dziesięć minut Sochaczew„. 
ką domu schadzek. . . . Zostanie pan? senny nastrój - przymknął oczy i po~ - Już? - przetarła Natalcia po- '· 

. R~gos~, spot~awszy towarzysza celi ~tęz~en- - Nie„: grążył się w zadumie. wieki. 
neJ Birunia, prost go o pomoc w odszukaniu listu W + 1.r· • • ó'd N h d ·• d · · k' Ś A k M' l'ś · • -
:Walczaka. __ , , , -::-- _..aą.1m raz1ę Ja p J ę i panem, _ ac .o z1ty go z1waqne Ja 1e my- - ta „, mę 1 my JUZ budkę So- '· 
' Biruń -pod pozorem ,wydostania tego listu za.- dobrze??" „ i:> ~ - - - ·--· <' -- ··- ~ śli, -cófa[ oar1iiiej . fantastyezrie; coraz sika„. O, a teraz „Czarci' dwór• ' .. : ,--- ~ 

Jiiera Rogosza na ~r~wę do willi, gdzi~ za- r Nie czekając na odpowiedz, wysźedt mni.ej realne. Oczami dusz:y w~dziat te- - -„czacL dwór"?„. -'c-:11odni.o~la~ię- ' 
m1erzal dokon~ć kradziezy brylantów. . . za Rogoszem. . - raz owego koszmarnego dz1edz1ca z Za- Natalcia z ławki. · 

Nagle dal się słyszeć odgłos kroków. B1run S 1. k t k" .1 · b kó t · · Jó f N t W • · · · d' · · ł ·1 
ri:ucil się do ucieczki a Rogosz w ostatniej z 1 ury ~rzy 1ei;n w m1 czen~u. - or w, aJ.emmc~,ego ~e a uga a, g10.sie JeJ zw1ęcz~ a nuta s1 nego , 
chwili schował się za kotarę. Jan na przedzie, za mm - stary dziwak. błądzącego, Jak up1or wzdłuz całego po- wzruszenia. Rogosz me mógł się po-

Do pokoi~ wsze~! jakiś mężc.z}_'zna . z kobie- Tak dobrnęli de wagonu trzeciej ciągu„. wstrzymać, by nie podchwycić: 
tą. R_ogosz Jest mimowolnym św1~dk1e~ gwal klasy. Tak: go widział właśnie w wyobrażni - Czarci dwór"? A eo to za licho? 
towneJ sceny i rozmowy, z którei wymka, że 0 d k • ó" d · ł tak go sob' . d t · ł· · · · d ! N t"l · 1 t t d · ·· ~. 
mężczyzna ów, kapitan frankenstein, szantażu- . „,ogosz o sz~ a1. sw J prze z1a . ie prze. s aw.1a . ze me s1e .z1 . a a c1~ pr~y gnę1a ,w.arzą J szyby · 
je kobietę, imieniem Erna. 1 otworzył drzw1czk1. Wszedł, usiadł w swoim przedziale, ze przemyka się, 1 nawet się me odwroc1ła, narnmic.st 

V"( p~wnei ~hwili rozwścieczony Jej uporem i wtedy stwierdził ze zdumieniem, że jak ścigany zwierz po wąskim kuryta- Btonka spojrzała na Rogosza jasnemi 
rzucił s : ę na mą ze sztyletem. w ręce. ale Ro- starego niema. Zniknął gdzieś, jak kam- rzyku. oczami, w których czaiła się teraz powa-
~osz pośpieszył na pomoc Erme. f Pociąg zatr m ł · · · k · · Ch ·1 t k · -· 

Dzięki protekcji Emy, znanej tancerki, Ro· ora. . . . . „ . zy a Się. znowu na J~- ga 1 S up1eme. Wl ę a nan Sp tiglą- , 
fosz dostaje dobrą posadę. Zakochał się w pięk- - Co się z mm stało? Czyzby wy- k1eJs stacyJce. Rogosz Jest pewny, ze dała, poczem rzekła: 
nej kobie~ie, która darzy. go wz'.'-iemnością. . padł z pociągu?.,. . _ stary ~ziedzic skoc~ył w tej chwili ku - Nie wie pan, co to „Czarci dwór"? 

A k'.lpxtan f;rankenstem ma JUŻ nową of!arę Już zamierzał wyjść by g() poszu- oknu, ze otworzył Je i sprawdza czy Tam mieszka dziedzic ... 
- Elżbietę Wemerową, która skradła dla niego k , d 1 ł I .' k d · kt ' d kt' d · • · · d' d ' · 
so.ooo złotych z mężowskiej kasy. a_c, g y nag e us ysza '.Ja z1ew~zyna o~, prze orym rza1, me \\S1a a o - Ten Nugat własme? 

Frankenstein oszukał ją i zabrawszy całe pie- o Jasnych włosach mówiła do sweJ przy pociągu. - Tak„. 
ni~dze zołtawił. samą w: hot.etu. jaciółki: . - Kogo on się tak boi? Z ust dziewczyny zniknął beztroski 

Los~m Elżbiety za1ąl się Henryk Tarwin, - Widziałaś, Natalcia? Przecie to niemożliwe, abv tamten uśmiech. 
wł~;~~o~am~a~t!tł~e\:1tbietę, aby udała się - Niby .kog??... młodzieniec, ~tóry. usiłował .skraść. mu . Po kilku minutach pociąg za1rzymal 

. cło sąsiedniego buduaru, gdizie czeka na nią in- - A dz1edz1ca„. Zaglądał tu przez teczkę, dogoml pociąg. A moze kto mny się w Sochaczewie ... 
fynie~ Be;thold. 'Y ernerowa .. oponowała, ale szybę„. I uciekł„. · jeszcze czyha na teczkę Józefa Nugat a? 
zgodziła 11ę wr~szcxe. qdy P11anv męt.czy.zna I Oczy Natalci zajaśniały dziwnym bla 
-wyazedł z poko1u, podot.Jsła :: podłogi zwdek k' Rozdza--· 1:9,1 .... 
banknotów, które on zgubił. S iem. - • '::9' 

Wydało się to jednak i Tarwin zagroził Wer- - A niech go tam!.„ - machnęła ~, , „ 
nerowej poli?ją, o ile nie będzie mu posł~s~na. ręką po krótKim namyśle. - On zawsze J ep•• DJO•DICfl , .· . '· 
Gdr •:l?OOZął 1ą ~bs~ywać pocałun~am1! Elzb1eta przede mną ucieka . ~ . ' . 
zdzieliła go popielniczką w głowę 1 uciekła. . . . Przed dworcem od st . t t I Ch' ł . k b .„ :, 

„Din-tojra" nakazuje Rogoszowi, aby wró- . ~1e tr?dno był::> Rogos~o~i domyśleć . . , . . .rony ~ias a s a- 1op. P.oczą. się s ro ać_ w .gtowę, ) 
cił do swei żony, ale Jan nie chce o tern sły- się, ze dziewczęta rozmaw1aJą o tamtym, lo kilka poJazdow: . 1ak1~ś dwie, mocno I zastanawiaJąc się nad odpowiedz tą , Por • 
szeć. ,Czarny ~nfoś", prezes „din-tojry': wydał z którym tu szedł. Nie potrafił poskro- sfa!ygowane d.oro~k1, ktore. natychmiast , tern nachylit się do Bronki i jąl z ll : :i po.->:: 
rozkaz. ~gładzen~a Rogosza. Wysłannik :ego, - mić swojej ciekawości i postanowił do- odJechały, zab1eraJąc pasazerów, brzę- szeptywać. A Natalka wlepiła w twarz ' 
„ślepok ' ugodził Rogosza nożem w plecy. Rąn- ' . d . ć . . czący blachą i rozklekot n t D . l h 1·· . ,., 
nego przewieziono do szpiita!a, Pmy łóżku Ja- wie zie się czegoś o dziwnym starcu. . a. ym ~o ore~ „\ogosza sw.oJe me anc o 1Jne spoJrze: ąie, ·: 
na czuwa jego córka, Wikła, która nie wie wca- Już otworzył usta, by zadać pytanie, ~amochód, dwie ~hlopsk1e turmank1 me zdradzaJąc catą sprawą na.im11it•J sze::-~·; 
le o tem, że Ro~osz j~st jej ojcem:·· . . gdy plondyna go wyprzedziła: I bryczka, zaprzęzona w dwa czarne go zainteresowania. . 

Rogosz_,, <>:puścił ll1l:pital. Spotyka1ąc 5!ę z Wik- - Pan zna dziedzica? - zapytała konie. W tej chwili Jan poczuł że 1noś go .~ 
.~ dochou~1 do wntosku, że kocha Się ona w • • D t ł · ' · d l · ' ' .; 
nim, nie wiedząc, źe jest on jej ojcem. Prze.ra- wprost, bez zadnego wstępu. J."og~sz s a W imeJscu niez . ecy~ owa- ~zarp1e za ~oł~ pł~szcza. Odv„·rót i ~ się :' 
tony tem odlkryciem wyjeżdża. ' - Nie„. ny. pop1ero teraz zastanowił się nad 1 dostrzegł Jak1egos wyrostka. · : 

W pociągu zawarł znajomość z jakimś stu- _ Jakto? To nie razem żeście tu swoJą absur~alną eskapadą, dopiero te- - Czego chcesz? _ mrukną! L:me~ 
szym panem, kitóremu us1łowan? s~a~ć teczkę. przyśli? raz zdał sobie sprawę z niecelowości cierpliwiony. . ~ 
Rogosz odebrał teczkę napastnikowi 1 wszczął ! · . . swego krok D · d · · 
:rozmowę z jej właścicielem, któiry jest zaniepo· - Razem, ale Ja go me znam„. 1:1 • • - z~e zie mme przysłał po ,Jana ... 
!kojony tem, że Rogosz jedzie d·o Ku.rlkowa. Gdzieś mi zginął, nie wiem gdzie„. Poczuł s~ę nagle osamotniony me- - Dziedzic? - obejrzał się. 

- Uciekł, bo zobaczył Natalcię I potrzebny mkomu, bezradny . .Jechclć do Chłopak wskazał ręką w ki erunku, . 
- Najlepiej nie wdawać się z takim i mnię... owego Kurkowa? Poco? Po kogo? .. Pu- w którym pobiegły oczy Rogosza: w , 

w rozmowę.„ - pomyślał. - Takie panienki straszne, że trze- kać po nocy do obcych domów i prosić bryczce siedział Nugat i machał dłonią. 
Tymczasem dziwak, zastanowiwszy ba przed wami uciekać? - zaśmiał się o nocleg? . . - Czego on chce ode mn,ie? -- po-

sfę nad czemś krótko, rzucił pytanie: Rogosz. Nawa~zyle~ sobie piwa„. - wzru- myślał Rogosz i ruszył w stronę b„y~'zki. ·; 
. - Dlaczego panu wpadlo do głowy, - Nie każdy ucieka przed nami, ale szył ram1onam1. Dziedzic zawołał doń: 
teby jechać do Kurkowa, hę? Przecie tej dziedzic - tak .. Chociaż nie przede mną Rzucił okiem w bok i zauważył Bron- - Pan do Kurkowa, prawda? 
miejscowości niema. chyba na żadnej ucieka, przed Natalcią to„. kę i Niitalcię, jak gramoliły się na jeden z - Do Kurkowa„. 
mapie„. Kurków, Kurków, kto wie o tej Natalcia poruszyła się niespokojnie chłopskich wozów. Nie namyśl:ijąc się - Mogę pana podwieźć .. Będz11~ p'a- '' 
przeklętej dziurze?„. na miejscu. długo, podążył w tym kierunku. nu wygodniej, niż chłopskim w czem„ 

- Ja wiedziałem... - Będziesz ty, Bronka cicho? - Zabierzecie mnie do Kurkowa?_ I prędzej„. 
- Skąd?.„ . Bronka umilkła, ale nie na długo. Po rzucił pytanie. - ~eżeli pan taki łaskaw„. 
- To moj~ spra~a._.. . odpart Ro- krótkiem milczeniu znowu zagadnęła Ro ,C~łóp, który trymat lejce, spojrzał - Wsiadaj pan .. : . 

gosz tonem zmec1erphw1ema. gosza: nan meufnie. Rogosz zaJąl m1eJsce przy Nu gacie. ·. 
Stary umilkł , jak dziecko, które do- - Rozmawiał. pan z dziedzicem? - A do kogo? - zapytał. Pr~ykryli nogi grubym pledem, pcczem '· 

stało po łapach za niesforne zachowanie. - Niby z tym starym? Tak„„ - Może być i do was„. Udzielitie mił dziedzic rzucił woźnicy: · ' 
Widać było, ~e czul się c~egoś winny~, - O czem? - zaciekawiła ' się dziew noclegu? ~rześpię s~ę w stodole, oliorze, (D I . . 
bo przez dłuzszy czas me

1 
odezwał się czyna. wszystko Jedno gdz!e„. Zapłacę · wam„. · a SZV Cl ąg J ułro) 



Str, .sJ SO.XI ~!J!f'ł~ 1985 Nr. 334 

Dziś I dni następnych! Najnowsza łensacja sezonu Dziś I dni następnychl 

Nieustraszony 
W roli gł.: Buster Grab be 

~ . Nadprogram dodatek PATA. 

nr •• 6 •• U •• S ... TA ... W„.K •• O •• H •• N ••••••••• ·p:::::;·z~:::~a·:~.:::~::::y··· ... „:·~~·.;,A·s;R~~~::1·::Esz;.-E:r···~:··t··u·c··JA·M··AKDWER 
U • „OLLA wtecznte Cl o~łuż ! ·50 mtr. wełnianego modne)!O materiału szer. 150 cmtr. • 

na damsk~ suknię po zł. 7.85. .i!- mtr. materjału na CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
specjalista 

ak11szee-uanekolot1 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 

ciepły szlafrok po zł. 4.50, RESZTKI na ciepłe weł· (Kobiety I dzieci) POWRóCll.A 
nlane spódniczki po zł. 2.85. RESZTKI na damskie, WÓLCZAŃSKA 117, Teteion 149-39 
zimowe palta po zł. 11 .26 poleca Skład jedwabiu I wełen. Przyjmuje od 8-11 rano i od 6--8 w. 

CH. ELJASZ, Plotrkow•k• 28 w niedziele i święta od !:1--1-cj. 

Dr. MHD. I . .::::;;:;~-=====-~Hll:lllH:lllll~lllHl~lllll:lllll~lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll Dr. me~. H. LU BI cz s. Ka. n I o r li Dr w BALICKA Spec. chorób sórnych, wenerycznych 

Spec). chor. sł(6rnyc~1 I wcnerr~zuych. OLA CHORYCH n~ ruptury (przepuklinę), skrzywie- SIErt':c1Ew1c"zA 82 (róg Nawrotu) ~~~fJ~~fl°Nw,r~·r. 7 ttlefonpo~~~~11 ' 
PIOTRKOWSKA 90, Teleion 129-45. ------· nie kręgosłupa i różne kalectwa! Nt. teL 194-03. Przyi·mui·e od g. 8--Io'. 12-2. 5-S w.· 

Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. 

Przyjmuje od 8 ·-2 i od 6--9 wiecz. w k · · l b d · .Y onuię specJ~ ne an aze ortopedyczne, które z nai- Choroby st.Grne I weoeryc1:ue W niedziele I świeta od 9-11 rano. 
w niedziele i święta od 8-2 DO pot większym skutkiem wstrzymują naizastarzalsze ; najnie- przyJmule kobiety I dzieci od 12.45 · 

DR. MED 

Al. Kou~iówski 
POWRóCIL 

ODAiqSKA 37. tel. 232-55, 
przyjmuje od 7-8-ci wiecz. 

DOKTOR 

H. Szu111aclle1 
CHOROBY SKÓRNE I WENERY<;ZNE 

PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. 
Od. 9-1, od 5-9 pp, 

w niedziele i świeta od 10-1. 

bezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, kobiet i dzieci _ do 2 15 I od 6-8-el Dr B R A U N 
Specjalne bandaż.e ortop. na ruptury powrotne po ope;acji LECZ..,. ICA PIOTRl<OW.SKA 294 • ' 
oraz spec. bandaze brzuszne po operacji ślepej kiszki na 111 

obniżen ' e ~Oł<idka, wnętrznoś~i, obwisłe brzuchy i t. p. 
. Dla cierpiących. na skrzywienie kręgosłupa (g.irby), gruź· 

hce kości i paraltże ortopedyczne. - Specjalne gorsety 

i apara_ ~Y ortoped. różnych systemów. Sztucz
ne nogi 1 ręce aluminiowe (protezy) dla ampu
towanych. Na płaskie bolesne stopy (platfus) 
~pecialne wkładki ortopedyczne podług form 

gipsowych z najszlachetniejszego metalu 
Specjalny Zakład Ortopedyczny 

J. RAPAPORT Lw7;;wa 
Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wólczańska 10) 

Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. 

przy przyst. tramw. pabJau. 
2 razy dziennie przyjm. lekarze we 

wszystkich specjalnościach. 
GABINET DENTYSTYCZNY 

od 11 rano do 8 wlecz. 
PORADA 3 ZL. 

DOKTÓR 

Mikołai Hornlłein 
AKUSZER JA, 

CHORORY KOBIECE, 
RZGOWSKA S 

(wejście Sieradzka 1) 
Tel. 223-06. 

przeprowadzi! się na ul 
PIOTRKOWSKA 81, tel. 100-57. 

Spec. chor. skórnych I wenerycznych. 
przyimuie od 8-1 l od 4-8 wiecz 

Dr. Med. WŁODZIMIERZ 

ŻADZIEWICZ 
Specjalista chorób 

uszu. nosa, gardła I krtani 
lódź, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 

Prz:vimuje od 4 do 8 wiecz. 

Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, tel. 147-44• 
Lecz. chor. skórnych I seksualnych. 

AKUSZER-CilNEKOLOCi Uwaga' Dla U~ezp. w Ubezp. Spo- M TAUDr. Mf.D. AUS K~br:i~a,~~. 90Ja~~~1° 19 o~le~7 
POMORSKA 7, T1'!l~!g~ • łecznc.J znaczne ulgi! , BENH PORADA a ZL. 

Dr. Rundsztein Liczne podziękowania! 

Przyjmuje od 8-10 r. i 4-8-ej. - AKUSZER • GINEKOLOG POKó-J--~;-----;-~----1-

0 d N 
„ - • • k. Or ŁAGUNOWSKI Dr HENRYKOWSKI Zgierska li, ~:koel piętro pr::~1.

0

?;~~i'ko:s
0

~el~~5/7-s~~ r. me . I e w I a z s I . . . Przyjmuje 8-10 r„ 4-7 w. i 12-a do wynajęcia od 1 grudnia. Do o-

ho Ób e , ~n·"lt seksual 5 
C I belrzenla od 12-5 g. 

Spec). chor. wenerycznych, skómycb spec. c r w .ncryc ... •o,; • • pecjallsta chorób skórnych, LE Z rł I (A Qł1E6A , . . . .· 
i seksualnych nych 1 sk~·~nl:ch wenerycznych I seksualnych · 10 ZLOTYCH m1es~ecz01e ~rzęd.m~om 

ANDRZEJ,\ 5, telefon 159-40. (Gabinet Roenn~~m?_- 1 sw1atłolccinlczy) TRAUGUTTA 91 tel. 262•98 Ci l. (> W N A 9, tel. 142-42 J na wypłatę ko~ifekc!e· obuwi" .. bielizna 
Przyjmuje od 8 _ 11 rano i od 5_ 9 PIOTRKOW8l<A 10. Telernn 181-83. d 8 ll . 6 9 1 d . • PrzyJmuJą lekarze we wszystkich spe manufaktura. firanki Cbarl. P1otrkow· 

w niedziele I święta 9-12. 'Od 8-lO, 1- 2·30 1 6--9 w. w św. l0-1. 0 
-

1 
- w, n e z. 1 swięta od !l-12·30 clalnościach. - Gabinet dentystyczny. ~;;;.;k;.;;;a_.;;;.;37...;.. . ...;;o""o.;;.dw..;.;.ó.;;;.;r;.;;;z.;;.e. ______ _ 

D Kl k 
Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen ZLOTY - tygodniowo: angielski, he-

D r J N ADEL WE.E
P.RZOYCLHOODGNIA1c•11A r ~cz n \V~ lampa kwarcowa. I brals.ki, francuski, włoski, hiszp:iński, 

111 • U qJ U PORADA 3 ZŁOTE. nlem1eckl, wyuczają dyplomowani, Ce-

• • Leczenie char. weneryczn. I skórnych. POŁOŻNICTWO 1 CffO~OBY DR. MED. I gieiniana 6 m. 10. 24 
A~US~ER-CilNEKOLOCi ZAWADZKA 1 telefon KOBIECE- H KR A u SKQPf POLSKIEGO wyucza gruntownie ru-ANDRZEJA 4 Telefon d 

9 
d 

9 
~n-73· PIOTRKOWSKA 99 tel 213-66 • tynowany nauczyciel. Dorosłych, słabo 

. . 228·92 cz;sinPORADAra~o ZLorŁ'1ecz. przyjmuje codz. od 10~12 i. 5-8 wiecz AKUSZERJA I CHOROBY l(OBIECE władających ięzykie~ specjalną wy-
przy1m. od 10-12 1 od 4-8 w. Z . h IS t 1 próbowaną metodą. Piotrkowska 37, m. 

, • Doktór REICHER g1ersna 1~3_47 11. front. III piętro, godz. 6--9 wiecz. 

OoktOr TREP MAN mDerd •. H. z1omkowskr POWRÓCIŁ Przyi_muje od __ 8,30-_to_ua_na_: 4-8_ w. NA RATY palta męskie, damskie, ubra- , 111 nla męskie i dziecinne i futra, kożuszki, 
specjalista chorób wenerycznych, spec. chor. wenerycznych, skórnych, SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH SZKOŁA TA!QCóW prof. I. Wilczka. Markowicz. Pl. Wolno~ci 7. · 

skórnych, moczoplclo"!,ł'ch włos•hv I moc~opłclowycb WfNE~YCZNYCH i SEKSUALNYCH Piotrkowska 120, tel. 222-71, wyucza POSZUKUJĘ 6 zdolnych kowali, Wod-Za wadzł\a O tel. ~-ito. SIERP~IA .'• tel. 118:33 . . Połu~nio:""a 28 Tel. 201-93. bez względu na zdolności, wszelkich na 44, szkoła Księży Salezjanów, in-
234-12 Przyimu1e od. 9-12 1 3-9 w medz. 1 P~zyimuie od ~-11 rano i od 5-8 tańców salonowych, nowoczesnych i formację w niedzielę, godzina JO-ta. 

8-12. 2-4. 6-9 wlecz. święta od 9-12· w1ecz .. w niedziele i śwleta od 9-1. wirowych. Ceny umiarkowane. rano. 

Lu~suńsfto.,... 

... KWITNĄCE -OSTY 
Powieść współczesna 

spokoju i postanowił zdobyć go choćby Krysta jakoś nieśmiało rzudła zdala. 
za cenę kłamstwa. - Czy masz jej podobiznę? 

Nerwy Ottokara stawały się coraz - Dlaczego o to pytasz? 
bardziej napięte. Pragnął je wzmocnić, - Ot, tak sobie, chciałabym zoba- · 
rozumiejąc, że w taki sposób nie posunie czyć. 
się daleko. Cierpiał tembardziej, że prze- Podniósł się i poszedł w kie1 unk!.l żo- · 
czuwał niepokój Ewy. Nie skarżyła się ny. Przyjazny i smutny głos ieJ zdziwił 
nawet, nie czyniła mu wyrzutów, tylko go, ale nie zastanawiał się nad tern w tej 
również czekała niewiadoma na co. chwili. Na twarz jego wypłynął wyraz 

Witman nieznacznie śledził wyraz cichego spokoju. 
twarzy syna. W jego przenikliwych, Sięgnął do portfelu i wyjął fotografję 

Krystyna Wittmanowa opuściła swego I sujesz się do mojej woli - krzyczał Wit- czarnych oczach, zapalały się gorące Ewy. · 
męża - Ottokara i zamieszkała z przyia- 1 man blaski i gasły szybko pod spuszczonemi Krysta długo przyglądała się uśmiech 
cielem swym - Zoltanem. j n ł · b ś · d · · d ł pow'eka · · t · t nr·1 k · n · 

Ottokar, pragnąc zacomnieć 0 tern, rzu- .i"ozg oszę, . ze. y mg zie ~Ie osta 1 mi. mę eJ warzyczce vv 1 ews ieJ. l\.ęcc Jej 
cil się w wir zabaw i zawarł znalomość pracy, a teraz Jeśh chcesz, mozesz czy- Ottokar pierwszy raz od wielu ty- drżaly, a chociaż panowała nad sobą, 
z tortanserką Ewa. . nić podług własnych planów! godni, po dawnemu objął ramiona ojca nie mogła ukryć wewnętrznego wzbu-

:Wilewsk!, mąt Ewy, sprzeda1e staremu, _ Więc tak wygląda milo3ć ojca dla i pocatował go w czoło. rzenia. Na szczęście Ottokar patrzył w 
~1tmanov.:1 testament .Schurma~~· któ;y za· · ? - Dobranoc ojcze„. Nie gniewa1· się innym kierunku Krysta westchnęt 
pisał SWOJą część ma1ątku W1l1amow1 Zol- mme. . . . ' . . a 
tanowi. I - Tu chodzi o c..ałe życie, nie o fan- JUZ na .mme. . cicho. 

Ottokar spędza czas z Ewą. na. szalo· tazję! 1 · Wziął ~atkę pod. ręKę i odprowadził - Czy bardzo Ją Kocnasz? 
nych zabawach .a Krysta zal!tanaw1a s1.ę z ad _ Moje szczęście nie jest fantazją Ją do pokoJu, a dopiero potem udał się Wyraziście popatrzył w oczy żony 
wokalem K.ryst1anem, gdzie mógł się po- ' . . . · gó B ł ł · K O K d b · ' dziać testament Schurmana. I - Widzę! Pl]esz po całych nocach, na rę. Y zu~e me wycz~rpany. ry- - ~ . rysto, g y ym Ją mógł ko-

. 
1 
stałeś się nałogowym alkoholikiem, ~t~ czekała na mego w salonie. Ucałował chać mmeJ„. 

Krysta podeszła do siedzącego w ro-
1 
wkońc11 staniesz się wariatem! JE:J ręce. . . . . ~ie dokończył, pocałował żonę w rę- ' 

gu pokoju męża. I - Edgarze, na litość boską! - wtrą- -:- Dz1ęku1ę c1, Krysto, ale nawet kę 1 szybko wyszedł. 
- Przypadkowo słyszałam rozmo- . cifa wreszcie Witmanowa. twoJa szlac~etn?~ć nie. dopom:>gła. m!.„ ~itm~nowa długo stała w miejscu. 

wę - przemówiła spokojnie. Bądź do-i Głos żony wrócił mu równowagę. - _TwóJ 01c1ec Jest cztow1ek1em Jakze dziwnym wydał jej się te11 los, ~ 
brej myśli, Ottokarze. Ja zgadzam się, a · Usiadł za biurkiem i podparł głowę dło- o kam1ennem sercu„. , który kierował uczuciami ludzkiemi. 
rodzicom pewno tylko o to chodzi. ; nią. Ottokar dopierc teraz zobaczy!, że Zdziwiło go oburzenie, jakie drżało \Yiljam miał słuszność, jeszcze kilka mie 

Ottokar niedowierzająco spojrzał w ojciec w przecią.gu kilku ostatnich mie- w głosie Krysty. ł s1ęcy temu czuła dla Ottokara pogardę, 
twarz Krysty. I sięcy bardzo się postarzał. - U niego tylko pieniądz odgrywa a teraz„. gotowa była wszystko uczynić 

- Ty, zgadzasz się? 1 Ogarnęło go wzruszenie. P0dszedl do jakąś rolę - ciągnęła zdławionym i nie- dla jego szczęścia. Doznała wrażenia, że 
- Tak, ja! - powtórzyła stanowczo.: ojca i zaczął mu tłumaczyć nietakt jego pokojącym głosem. spogląd~ ~. otchłań, którą otworzył 
Ottokar nie zdążył odpowiedzieć, bo 

1 
postępowania w chwili, gdy nawet Kry- - Za.wsze bardzo mnie kochał - przed mą JeJ własny czyn. 

Witman rzucił się na środek pokoju i ge-; sta się zgodziła. Delikatnie, serde~znie odparł, Jakgdyby pragnął usprawiedli- - - - - - - - - - -
stykulując żywo, zawołał: I przekonywał Witmana, ale ten nie ustę- wić ojca przed Krystą. Witman w dalszym ciągu czuł w du~ 

- Nawet w tym wypadku plany I pował. Krysta uśmiechnęła się wzgardliwie szy nurtujący niepokój. 
Otokara nie doprowadzą do celu. Ja na 1 Zamknął się w stanowczości, głuchy i poszła do sypialni. . Długich dni potrzebował jego nieu- : 
to nie pozwolę, ieby mój syn miał się I na wszelkie słowa syna, twardy i nie- Ottokar spojrzał na zegarek. Oocho- gięty umysł, aby wrócić do równowagi 
wiązać z jakąś awanturnicą. , ubłagany. dzita jedenasta. z której wytrącił go tajemniczy list 

Krysta nie chciała być świadkiem Ottokar zaczął słabnąć. Żal mu byto - Czy wychodzisz jeszcze? - usty- Schurmana. Niespodzianka istnienia ja-
dalszej sceny. Cicho wysunęła się i po- · ojca. który najwidoczniej cierpiał. Po- szaf przez drzwi głos żony. ~iegoś Zoltana, który był synem Schur• . 
szła do swego mieszkania na górę. Otto I stanowił czekać jeszcze, chociaż sam - Tak, idę się upić. mana, uderzy la w Witmana zbyt mocno 
n~br~f nowych sił. Postanowił nle ustą-1 nie wieclział, na co. Czuł się ~byt wycz~~ - Do czego to dopr'owadzi, Otto? by. mógł przejść nad nią do porządk~ 
pić oicu. pany, by moc w dalszym ciągu znosie - W ten sam spo.sób zapytuje mnie dziennego. 

- Wydziedziczę dę, jeśli nie zasto- utarczki z rodzicami. Był spragniony, ewa. (Dalszy. ciąg jutro}. . 



\ . 

S~dziowie źle si~ bawiąlDuto krzyku - mało korzyści 
Gdzte narodziła się płotka o przekupieniu piłkarza ŁKS•n Billy Smith .test trenerem związkowym, a nie klubowym 

. . Swego czasu doaosiliśmy o do.chodH· się o sprawie z notatek prasowych. . Warszawa, 30 ltstopaJa. nakaże klubom tren9wać również w niedzielę. 
ltfu, Jakie prowadzi W. O. i O. I igl w , z Waruawy donoszt1 obecnłe te wła· Po dwumlesięcznytn pobycie w Łodzi puyby· 1 Uważamy pozatem za wielki nonsens rozbi· 
z. włązku z doniesieniem, złot011eM wła· Idze ligowe mała w spr.wie teJ i"rMł~ się' \Vl Billy Sm.1th w poniedziałek do Warszawy, cl.e bókserów stołecznych, . llZ na siedem grul). 
dzom piłkarskim przez sędziego J<rnkow• do zainteresowanych klubów t J. Cracovll, by w ciągu grudnla i stycznia l)rzeprowadzić Wedlug programu opracowanego prze~ ~ł'~z!al 
skłego. St>rawa dotyczy meczu LKS „-era- •• us„ . I treningi z bokserami stołecznym!. I Sportpwy WOZB będzie rnógl na1P1lme1szy 
covla, rozegranego w Łodzi w czaf,IC s • 1 "'1' u. · Warszawskie władze bokserskie poclzlellly bokser stołeczny w rtaJ!epszyrn wypadku sko· 
dzłowanla meczu W ._ · ~ Co % tego Jednak wyniknie nlewla~omo. kluby, maiąee w tych treningach uczestniczyć r~~stać tylko osiem m:y z nauki Smitha. w cza-. 
Krakowie ziawfł się warta t 

1 
C~a1ovla w Pewnem natomiast Jest, te na'lł sędz1(JWle 1 na siedem grup, które pracować będą w oddziel- sie iego dwumiesięcznego pobytu w stolicy. 

blter krakowski p S sWa n h się z egk :r- piłkarscy 1le słę bawła ł zaJmuJq slę łPfł• J rtYch ,salach. Oznacza to więc siedem dni pracy. Ciekawe również, że w progra~ie opraco· 

O
. ".,,•lad 

1 
u k• kcł ms e ttter, t ry waml, które do nłch ule naletą. Coś 1est tu nie w porządku. chyba te WOZB wanym przez WOZB nie uwzględniono wogóle 

3„ czy p, 1'tli ows emu, :ie na meczu · . bokserów Skody. Ostatecznie możnaby było po-
w Lod%1 został prtez Cracovię przekupło- \ • godzić się z tern wziąwszy pod uwagę, te Sko-
ny Jeden i obroń'1ÓW drużyny łódzkłei. \ i „ ki da ma własnego trenera. Jest tu Jednak maleńkie 
który umyślnie powodował przewlnlenlaiOtwarcle obozu o•tmp )$ ego a1e., w. ~esp~1e . ·skody zt1ajduJe stę . przec1et 
~a własnem polu karnem, a mimo to s~dzła ; . I dwoch olmtpiitzyków c.z~rtek I Kozłowski; ~t6-
karnych nie odawlzdał. I . . tzY podlegają Smithowi iako . trenerowi zWHlZ-

P. Krukowski uważał za swói obo ;via• dla hokeistów w Katowicach kowemu opłacanemu z kasy PZS. Władze war-
!ek z meld ć t . ' / s.uwskie musz'l fakt ten w:i::lą'ć pod uwagę. 

. a owa 0 em Władzl.1m ligo. l(atowioe, Z9 listopada, nit bedą. Powracając jednak do programu treningów ~ :YT:• ltór
1
e Prz0ei!>ro'!adzają ~ t~J S(:lruwJe W czwarfek otwarty został na situczrtytn torze · Marchew~z:vk natomiast dojeżdżać bi;:dzie 1 narzuconego przet WOZB musimy stwierdzić, 

Żóc od z
1
enke.ak uekic!11e okazuie su: jetlnak, I lyźwiatskim w Katowicach obóz olimpijski dla na ka!dorazowe zawody. J że zar-tal on ile przemyślany i korzyści będą 

e .sę z a r ows p. Schimsheltner obta· hokeistów. Kowalski (Cracovia) spowodu egzaminu w . z niego mirtimalne. Czy wobec tego nie lepiej 
ca ~ałą tę sprawę w żart. Ciekawe rów- I W plerwszym dniu n1t tot stawili się Wal• Ciwlie do Katowic przyjedzie dopiero w sobo• j byłoby podz.ielić trenujących na dwie względnie 
nlez, że ll(S do dnia dzlslefszego nie otrzy ' kowski, Ma siei ko i Michalik (CTattlviaJ1 Lud· tę. _ . i trzy grupy Jak to miało miejsce w Łodzi. Bok
mał leszcze zawiadomlęnła 0 dochodzeniu ! wiczak i Zieliński (AZS Pozn~ń). Przedl!~fski i W pie~wszym dniu. obozu hok.eisci ~rzeszh l serzy łódzcy odnieśli z dwumiesięcznego t~enin· 
przeprowadzonem przez "Ligę I dowiedział 'i Burda (War~zawianka)_ oraz ~tanlszewski (Wił lekki tremng kondy~~inr pod . k1erowmctw~m '! gu 2e Smithem zna~.zne kor.zy~ci. Korz:yśc1 mo-

. · no) odbywaiący obecnie służbę \voJskową w tl'enera amatora - mz. fupalsk1ego. Za-wodnicy ga prżynieść rówmet tremngi ze Smithem w 
Warszawie, Lemiszko, Stupnicki i Kasprzak skoszarowani żl'Jstali w Domu Sportowyru w 1

1
. Warszawie, ale tylko w tym wypadku jeżeli 

Wyniki ZawodA.W (Czarni, Lwow). Katowicach. , grupy ćwiczących nie ulegną większym rozbl· 
U Zabrakło natomiast Mwodnlków 1.egl! - Jak się dowiaduJen'IY prolektowany !est na ; clom, a Stnith potraktowany zostanie jako tre• 

szermlerczyth Po1icy1·nego K s Stogowskiego z Poznania ł l<róla 21 ŁodZ~· Mar· dzis.ieiszą sobotę m~cż treningowy mi<:dZY Cra·: ner związkowy, a nie klubowy. 
· • • chewczyk oraz Sokołowski !lfJoWodu zai~ć za· I oovu\ a reptezentacia obozu, 

Ruchliwa sekcja szermiercza Policyj· wodowych I trudności urlopowyoch na obozie „ 
n~go Klubu Sportowelfo w Lodzi, .zorga· w • „ h k• . k ł w . r.f „ . . \V OilJIBIJSZYCh lkł8d81lh 
iHzowała wewnętrzne zawody sier:nler• OJ„IB" O\VS I PD on~ ni OWllłZiJ . . . . 
b:H w Hpadtie i szabli prży udziale 6·ciu J u u u u~ u grac bE:dą ŁKS I Unton Tourang 
zawodników. I h d h b k kl h Jak Jut dortosil.lśmy, w dniu lutrzeJszyrn od- . 

W ogólnej klasyfikaoji, poszczególni na WC&Ora 92YC SaW~ ac 0 . Set-S C , . b~dzie s~ę na stadjo~ie ł:.K~·U P,rzy Al. Unii to• 

zawodńicy zajęli następujące miejsca: Zapowiedziany na dzień w~·z(lfajszy m1wo ostrzeżeń ś~dziego starali się W I ŁwKarszyski !ll~ctz piłkka1rskAi Umi~dzyT ll~o~ym 
t d R · -1 k' J· f d · b k. i· I H k h d l . I · . b', b' k z W• • ·etn a mis rzem . mon ounngiem. 

. , - prz? • oża s 1 6ze , 2 -:-- p0;st. ruzyttoWy mecz ? sers c ~ ?ti - a szym c. ągu 111e ZI?. ie so ,ie r .y 
1

• Mecz ten będzie spotkaniem o moralne mistrza· 
W?1tc~a.K P10tr, 3 - st. przod. Kartas1ń· I ŁKS, przekształcił się w ostatn1eJ chwi„ dy1 zost.al,1 zdys~wa)Jf1kow~111. stwt~ Łodti, to te! drużyny ma!ą wystl\plć w 
ski Henryk, 4 -- posttar. Czechowski Cz.1 Jl na .ta wody międzyklubowe, . których Wyt11k1 techt11czne plęcm walk bY· I b. siln~cll składach,. a mi~!lo'h'.icle: . 
5 - b· oster. Stypowski Franciszek, 6 -1 ogólny poziom byt niski i nieciekawy. ły następujące: . ŁKS - ~ndrzeJewski (Pias.eck.1), Ga!ec~I, 
„„ ·t . ń 'k• c ~ ł Nl l li d l i . i ś Uf ad I J . . () 1- t fhegel, Welmc, Pegza, Tadeus1ew1cz, Gątkie-
pos . . uczy s 1 • zes aw. . e wa cży prze ewszyst ( ~m p ę n w ze m eszane c1ęzszy . \a e„ 1 wicz, Sowiak, Lewandowski, „Wolski" i Mil!er. 

Funkcje 1ędt1ego . głównel!o .sprawo.' ciane, po których mo.tna się było rtaJ· górję Madej (ŁKS) pokonał tltezasluże0 I Union Toutlngt Mila, Fra11kus, Durka, s~ulc, 
wał ppor. Oetankowitz. Czesł,aw._ więcej spodziewać, jak Wdowiri5kl• Bi„ nie na punkty „muchę" Komgolda (tt)• 1 ~lic, C::hoinac~i, świętoslaw~ki, Omencetter. Mt~ 

eł k 
cet, Piestrzyński. 

11
0wozdzlem lmpre· W pierwszych rundach Korngold znacz 1 "halski IL Khm~zak, Królasik, Rezerwowi:. 1$0-

e awostk' P'łk:.rskl e· -, · 'b • k I W · i •h k' i t. • j t fi ł • d · t l I . walskl, Liske, Michalski l, Mecze ŁKS-u .z tfmon 
· . u _, zy }710 spot an e OJc e1.: ows 1cgo z tt e czę3c1e ra a i op1ero w rtec e.

1 

rouring!em odznaczaJa się t1letwyklą zatarto· 
. Na ołltatrdem posiedzeniu Wydzlałą Olet I Wolfowiczem, które wykazało wył.- opadł na Siłach. scią i końc~ą się zazwyezaJ rótnlcą Jedne! 

Dy1Cypll1:1y posypały SIQ ZbQW liczne kary na szość pięściarza Qeyera pod wiględem w wadze kogucie) walka Celmer ! litamki. D~a lata temu zwycięży! UT w stosun• 
11llkatzy. Ukarani zostałt: Ziemian ~ dwuty- taktycznym, (ŁKS) _ Gotfryd (tt) zostafa przez sę- l ku. 4:3, zas w roku ub. ŁKS ~ stosun.ku ~:1, to 
:odnlową dyskwallflka~fa za brutalną grę na . , . d . II d . i tez mecz obecny zapowiada się spec1alnie cie-
~eczu. te Sląsklem, Matiasa n z-tygodulowa . Uzupelmemem mizernego programu 

1 

z1ego przer";'atla w -ej run zie z po- 1 kawie, 
dyskwattllkacła ł Nlechcloł 4•tygodnlow11 dy· : były finały pierwszego kroku w dwuch wodów wyze1 wyłuszczonych. ! . 
skWllHlkBCJ• la brutalntt grę na mcozu I iła· j wagach: rrtuszej i p6łśredniej. w wadze piórkowej Wojciechowski I Szerm·e e a :'lid i 
koabem wJedeńsklm w sierpniu t• b. Jednoczcś· w wadze muszel Szwed GKP) Jak~ (0) wygrał z Wolfowiczem (Ii) zupełnie I rz n Wi OWh 
nie postanowił Wydział WYititpld do Zarządu . d . . • ·1 . . I l w j r b '* t w J I d . 01 · J Ual i wnioskiem 0 nleudrlelanle zetwoleti kłu- rta1bar z1e1 zasluzenle i1 obyt tytuł 1111- pewne. pierwsze rundzie WolfoM 1 e r„ygo O U ą S ę o .mp ady 
Mm klłgowym na sprowadzanie Hakoahu wie· strza, bijąc zdecydowanie na punkty wlcz wyładowuje całą energję, rzuc:a- 1 W czwartek otrzymały nasze wladH szer-
ded~11ego 'lf>· k Jl 

1 
ł Orambę (KE), nad którym górował te- j~c słę ciągle do ataku l trafiając do~ć 1 miercze skład reprezeptacii f'lietnieo. która sto· 

ł kełrown c wo se c t> lkarskle Warsza- chnicznie celnłe sierpowemi. Runda ta ttaleiata 1 ciy spotkanie z szetttuerzatn1 polskimi w tintach 
w an postanowiło rozegrać Jednak spotkanie . • . . , . . 14-15 t;rudnla. w Warszawie. 
ligowe z Wisłą, lllłmo uchwały swego zarzą- W wadze. ~ółśre~1,1iel mistrzostwo w I do WolfoW!cza. W, następ11y~h na to- Sk!ad drużyny niemietkiei przedstawia się 
""· ttóry łak wiadomo irezygnował z m~ctu walce z OleJmczak1em (0) idobyt Bu- miast sta.rc1ach W0Jclechowsk1 stoptliO- nc.stępująco: szpada: Lerdon, Gelwitz Uhiman 
~ uzc i:a•::n~~~~ Wiśle ~punkty walcowere1n. jak z ŁKS-u. Obaj wnieśli do w:tlki wie wo uzyskuje nad Wolfowiczem ccraz Rotig, sza~lai .Hei_m •. Eisnecker, Esse~ Casmir'. 

ł! ! Ił kl 8
1 powyz~zegb $potkan~ll PO· le serca ł wytrztrtnałości bardzo mało więkśzą przewagę punktnwą. Ot'~arcie olimpijsk'iego obozu szermierczego 

s ~nuw o erow111ctw? sekcil p. n. \\ anza· . J . ' l h . . . . „., . nastąpiło w czwartek. Wszy~cy wyznaczeni do 
wi~nkl wzląść na siebie. n~tomiast "."'alor6w bo~s.ers cie • Z\\• y· . W drug1e3 parze w.agi 1110rkowe1 obozu szermierze przyjechali już do Warszawy. 

Kalendarzyk „
1
.
0
. rfow· y c1ęstwo BuJaka było m1111tttalne; Tomczyk (ŁKS) po fadme przeprowa-1

1 

Jedynie s.zermietie śląscy przybyli do Warsza-
11 W walkach programowych obiecu- dzonei walce pokonał wysoko 11a punk· wy i op6~nie111em dwudniowem, bo dopiero w 

na d!fj I jutro jąco zap~ezerttowaH !!lę Korngold i tta- ty bardziej rutynowanego Mora wskie- sobT~~ning'i i>rowadzę na b !' . s b 

Kalendarzyk gpottowy na dtlell di1111eJszy I koahi1 i Tomczyk z Łl(S„u. Pierwszy go (Oeyer). • . . thety i Kozam w sali tw~iJe s~~~i;roc~e::i 
iutrzeiszy przedstawia si1: w Łódzl następuJąco: okazał' się ruchlłwą ł odwał-tlą „mm::hą" W o.statrt1ej parze w wadze średniej ~r2y u1. M~t~tałko~ski~i 13~. Zawodrticy ta· 

~o~ota. . o mocnym chocla~ zbyt Azerokim clo~1e Kosiftsk1 (ŁK~) pokonal tta puttkty Wnld k~aterowam 1 żostah na. statljonle Wolska Pol-
.· S~ertnierka. W lokalu PtillcyJnego I<5 i:irz:v z obu rąk zaś Tomczyk - mistrz pierw mana (11). W pierwszej rundzie zanosi· skiego. . . . 

ul. Ztrmnsklego 88 o godt. lS·el towarzyski . k • . il. k . , •• d k , • . . -. t .1 W 1..1 W na'Clchodzący i;oniedz1alek, pnybywaJą do 
mecz szermierczy Policyjny KS ~ Pocztowe szeg'? roku ~ to ,1p ut OWJeć rJS ,o- iO s~ę na zwyc1ęs Wó SI n:,!{o ' a uma- Warszawy czołowi szermierze węgierscy, któ• 
~. w. naleJ budowy, walczacy lttteligentme, na1 Jednak .,wypompował ~1ę on b. rzr ~renować będą wspolnie z zawodnikami pol-

Jubileusz kluboWY· W lokalu UT prży ulicy ptzyporninajacy chwilami Klimczaka. prędko. Walka ta stała na zupełnie nis- skirui,. a \v dniach 7~8 grudnia rozegra!ą z po-
f>iotrkowskiei 220 o. godz. ?O-ei uroczystość Specjalną niespodziankę przygoto~ kitn poziomie. l~ami zawody treningowe. 

iub~1~~;r,1!~·lecla Un!Cm-Tounngu. wali Celmer i Gotfryd. Walka łch nosi~ . Sędżiował w rittgU dobrze p. Wian- **'* • 2 

Piłka nożna. Na boisku ŁKS-u przy Al. Unli ła wsrafoe cechy „tmowy", a' gdy Pó• kowski. Publiczności 400 osób. 
o godz, 11.30 mecz pllkarski ł:.KS (lfga)-Union-re . . . b 
t~iJ~i~·. W sali f'llhli.rrt1onJ1 iirty ut Natuto. z· te· r·y„ d. fU„ .c.yny-=-32 okserów 
w1cn ~o o irodt, 1fl•el meo~ o 111łt~trzostwo dtu· & · 
żyrto~c Polski: II~?-~echia (Lwów). W niedzle)li n6łfhtałv dtuł„no\fyCh lftiSlt1.08ł\V bokserskich 

Zaflasy, W ~ah Wimy przy ul· Roklc:ińsklel "i:' „ J ~., ' 

nr. 81 o godż. 11-ei .Przed poi. mecz zapaśniczy W uledzlelę rozegrane . zOltaftił dwa I 16·eJ w silli f'ilharmonJI, a w Świętochło• 
o rt'llstn. okręgu Wima-Sok61. spotkania bokser1kl1 o drużynowe ll'!łśtrzo wlcach pięściarze walczyć będą o godz. 

Pora1 pierwszy w Polsce \tr~~ty~ł18l~o::6rir::u~~~·„ t~:0~~~7~~~ ~8Ja„ · J.\ifu~ 

czy ~~~~~~s:.:~~erów ~i::•
0

~!~:1:~~~:c:.~;:1~~~~0~~ Dochodzenie w Czechosłowacji 
Jale iuż donosiliśmy, udało się 16dzkim wla- I IKB ze Świętochłowic. . 

dżOm bo~ser~kim nawi<}ża~ kontakt z,yaństwo- NazwlskA 32 plę~clariy, kt6rt)' grze- przeciwko 19 polskim klubom sportowym 
w:Vm związkiem bokserskim Norwegu. Zarząd I I I a I l · I ł ,, ·kl · , 
Łó.Zl3 zaoroponowal norwegom kilka statt6w f ną · 5 'I w n e ze ę t'rżez t ng uz Morawska Ostrawa, 30 lłstooada. Nożnej odrzuc1f próśbę Polon.U karwlń-
czoltiweJ ósemki norweskieJ w Polsct:. Ze wtglę- 'I~~t~cJ:!0W::rieS: ·Cf8W:i~~~e~lak bo· Prasa czeska dortosi, fo · ćzesl{i~ wła sklej, aby pozwolono jej ro~e)tr:ić w ter 
du Jednak na wygórowane .warunki fl11an11~we 1 ° D • K 'k· S b. k L k' kl dtf sportowe wszczęły dochódzenia minie wiosennym te mecze mis•rż )W• 
nonveg6w, nawiązały lód:tk1e władze plęśc:iar· row cz, orsz, IU'ate ' O e 1 u ow& 1 · "'ćl k 19 kl b I k' k' k . L 

1 

śkie końtakt ze zwiazkicm berlińskim, w ten MatJasłk. pr "' w 0 l.! om ~o s im. zrze~zo- s ;e, tórych me rozegrała w .)ktesle 
sr10sób zmniejszyłby się wydatnie koszt spro- ll(B: Mr<J1ek, Jarząbek, Płnta, Nawa, rtym W Związku Polskich Klubów ~por dyskwalifikacji. Tą droga. kl:.tbv .:zeskie 
wad,;enia drużyny norweskie!. Swierk, Rzezłk, Poro~. Swoboda. towych W Czechosfowacii. otrzymały bez walki szereg nunktów 

Norwegov.:-ie są ~aog~I i;ialo zna~! w ~wie- LecbJit: 06reckl1 Sledeldlkow, ffoło- Kluby te podpisaty oświad;::z nie w walkowerem. 
cle bokserskim, pos1ada111 Jednak kilka znako- wacz Oauer Karczmar Mlśnlewicz Bara• . k . . . e . . 
mitych :awodnik.ów. po nailerisz~ch pieściarzv nowski, Sk~atkowskl.' ' zw1ą~ U z dyskwahf1kac.1a 4 klubów Mimo ut~aty tych licznych i cen-
norweskich .nal~zy ~1gurd. (kogu~ia) . . Ole (pól: IKP: Bartniak, Orabor. Spodenkie~lcz, polskich .za odi;iowę grama meczu z 1 nych punktow, Polonia zdoła ta utrzy-
średn!~) 1 Till (sr~dma) .. Till uwaza~y iest w tei Woźniakiewicz 1abóiek Chmltletukł Czecharu1 W dnm święta Żwirki i Wigu . mać się na wyższem mielscu w tabeli 
chwih óbok Chmielewskiego za nailepszą wagę b hl ' · • • y sol'd" j ·t · l . . 1 d · · · " ' 
średrtl:t w europejskim sporcie amatorskim. Płę· lota II, Krenc. . r , J aryzu ąć: się ze s anow1s \JC!J1 I yw1zymej, albowiem w kilku ooc;:ątko 
ściatze norwescy i~śli przyiad.a do Polsk! wal- Mec% t6dzkł roiegran)!' IOitanle o 1od1. ukaranych kl~b?w· , . . wych spotkaniach zgromadziła c1Lsta-
czyć będa w Łodzi, Watstawie I Pozrtali1u, Równoczesme czeski Zw1azek Piłki' teczną ich liczbę. 

„ 
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N ~!Jft~ 1985 r. 334 
. - ~ . I ,K~~ -=;~~-ki na groble Nieznanego Zołnterza TRENING PIŁKARZY ANGIELSKICIL 

To i owo I 
I 

Długo , barcll:o dki;o włóczył się pan Feliks 
po. U:id c:e. bez posady. Aż wres:i;cie otrzymał 
za1?-::~e. WCJaiera w pewn:)j firmie galanteryjnej. : 
Ob1ez~1Zał całą Polskę, zachęcając ludzi do ku- ! 
powama wyrobów reprezentowanej firmy. p0 • , 

wodziło mu się nieszczególnie • 

. Pewnego dnia, wróciwszy z podróży, pan I 
Fel.iks wsz.zdł do gabinetu szefa, 

- Znowu nic pan nie sprzedał?„. _ zapytał 
zroz:i:·ac:i:ony szef, widząc jego ponurą minę •. 

- Owszem, tym razem sp1·zedałem.„ swój 
zegar.~k, że-by mieć pieniądze na powrót do ! 
domu.„ I 

*"' * I 
. Pewien chłop rosyjski z dalekiej wsi azja- ! , , 
łyckiej dz.ięki swej owocnej pracy zaproszony · 
został do Moskwy, gdzie przyjęly ztlrtał przea: 
samego Stalina, który rzekł doń: 

- To, coście widzieli dzisiaj w Moskwie 
to· jeszcze nic„. Zo·baczycie co będzit, gdy na~ 
stanie konju.11ktura.„ 

- Aha„. - potwierd1.:ił chłop. - Aha.;,a.„a 
co to niby _ za pies ta„. jak i•J tam„, ta kon
iunktura?„. · 

Król grecld Jerzy ll·gi w towarzystwie następcy . tronu Pawła oo~ zł:~niu !Piłkarze angielscy uprawiała otlny tr~~ 
wieńca na grobie Nieznane~o żołnierza w dniu swego powrotu do Aten. ning przed międzynarodowemi zawoda· 

mi w piłkę nożną. Na zdJęoiu włdzłmY. 

- Nie wiecie co to koniunktura? ... - zd:ti- Rewolta komunistyczna w Brazylji 
wi! .się Stalin. - Podejdi~ie tu do <>kna„. Wi-1 \q:r; i•·······~~l·lll.•I 
dz1c1e, teraz pod naszemi oknami przeież,d:i;a lll~:ill~·~lllllllllllillllli.i~i~ auto co dwie minuty„, A jak nastanie kon- ! 
iunktura, to jedno auto będzie jechało za dru-1 ~~l~A,:tli.;~~J~ll~lll l 
gem bez przerwy.„ 

Gd'Y chłopek . wrócił do swej wsi, zaczął roz· l 
powia'!,ać o dziwach, widzianych w stolicy, : lt \Ftt%G' \\/; cf 

- Ale to wszystko jeszcze nic„. - powia
da. - Gdy nastanie koniunktura, wtedy dopie- 1 

ro będzie dobrze„. 
- Konjunktura? - dziwią się sąsiedzi. -

A co to za uczone słowo?.„ 
- Nie rozumita?„. - odpowiad~ chłop, _ 

Spójrzcie przez okno„. O, widzita, tera idzie 1 

tam poprzez pole jeden dziad z torbą, widzita?„. ! 
A jak bedzie konjuktura, to dziady bedom cho- j 
dzić jednym cięgiem, jeden za d1"ugim„. 

** * - Dwie sąsiadki zwierzają się nawzajem ze 
swych trosk rodzinnych. 

-~Mój stary - --powiada jedna - z niecier· j 
pliwościll . czeka, żeby owdowieć, ale on się l 
myli?„. Za mego życia nie doczeka się tej przy· 
iemnosci!.„ .•. •• 

ferdek spotkał Merdka na ulicy. 
-Winszuję, kolego!.„ Słyszałem, żeś dostał 

W Pernambuko w Brazylii komuniści zorganizowali rewoltę, która tednak 
szybko została stłumiona. Na zdjęciu widzimy Pernambuko z lotu Dtaka. 

podwyżkę pensji!.„ C k . lk • kró • „ ł 'b' · · h • domu"? 

- Dostałem, owszem, ale nic z tego pie dobno mają być już zainstalowane aparaty tele- Można już przewidzieć takie roz111;ówki: 
ze a nas Wie a sensaci a: - w tce po· 1 mowie s uz 1e, „ze 1c ruema w „. 

mam„. wizyjne przy telefonach. Będziemy więc wi- - Hallo!„. Czy to pan Kałapuczkm? ... 
- Dlaczego?,„ . l dzieli tych, z którymi rozmawiamy telefonicz· - Nie„. Niema go w domu„. 

Bo .z . wielldel radości wygadałem się nie. Każdy przyzna, że to postęp niebylejaki, ł - W takim razie co to za małpa stoi przy 
przez sen 1 zona dowiedziała się o wszystkiem„.

1 
ale z drugiej strony nie wszyscy będą z niego telefonie? 

*** zadowoleni.„ Naprzykbd ci, którzy zawsze każą ~·; 

czterech angielskich intemacionałów, 
Bastona,_ Craystona I Hapgaoda. 

NOWY REKORD MARATO~SKL 

Koreaiiczyk Sun-iCzi· Ting pobił znowu 
rekord światowy w biegu maratońskim 
uzyskując niezwykły czas 2 ~odz. 26 

min. ł 41 sek. 

-
(Odlienna nowelka „Expressu". Skończą się wsizY'stkie cierpienia. H()llm podziękował i sch01Wał· pienią· 

A co po,ozaią biedne maleństwa? dze do kieszeni. 
...,. 4 - - h -1 • Przedeż żona nie potrafi ich wyżywić. Może wrócić do domu 1 
WW OS110fDleJ (; . WI I Nagle przypomniał s,ohie wiadomo·ść N~e„ n~e ruszy się s1~ą~. Będzie. c·zekał 

o krawcu, którą przeczytał w popołud- ·do pozne1 nocy. p,rize.ciez wres:ocie musi 
- Pańskie na;zwisko? - spytaJilo go, I przez kamwaj. Do.cho1clz,enie policyjne niorwy:m dziein111i!w. nadejść oidpow1ec1ni lllOOllent. 

gdy przyszedł eto· szpita1a po odpowiedź. ustaliło, że motornic.zy tramwaju był Tak, to będzie osfatnia próba. Prze· Nadjeżdżał jakiś tramwaj. 
- Artur Hoilm. . podchmielony i nie stosował się do oho· cież życie stiraicifo już dlań ws1zeLką war~ Holm już zda1foka z,wważył, że mo• 
- Pańska krew t:iie nadaje się. wią,zujących prz.episów. Krawiec, który tość. torniczy roizmawia z ożywieniem z ia· 
Po paru chwilach zamknęła się za przez dłużs,zy czas le·czył się w szpitalu, Nie boi się śmierci. A jeśli zOJstanie kimś mężczyzną, sfojącym obok niego. 

nim brama sżpita-Lna. utracił no.gę. Wyto1czył on proces dy· kaleką to otrzyma odszkodowanie. - Mo-że ten po~edzie z.a daleko? 
Jego krew nie nada:je się„. A więc rekcji tramwajów, doa:naigając się od· Hol~ doskonale rOiZumiał, że jeśli W Pfl-.rę. s~kund późniei trc.mwaj po· 

nie za.robi„. . .' . . . szikodow:ania pieniężnego. . Sąd, biorą.c doicho.dzenie u.stali, iż saun rzucił się po.a czął zbhzac się do p~zysta.J.ku .. 
. Pr.zed tyi,!o~iem do~iedz1ał się, ze pod uwagę przyczyny tr.a.gicznego wy· koła i motorniczy nie ponosi żadnej wi· -ą?lm s,zyh~o zo·r1ento~~ł się w sy· 

mektorzy ludzie sprzeda1ą własną krew. I pad.ku, przyznał mu 3 tys1ące złotych. ny to sąd nie przyma mu pieniędzy. tuaCJl. Moitormozy zbyt oozno począł 
Zgłosił się wówc1zas d.o sz,pitala. Zbadia· l -. Udało mu. się - pomyślał Holm- 'Należało więc wszysrtko dokładnie ·hamo1wać. . _ 
no ~o bairdzo dokładnie. . Strad wprawdzie nogę, ale zdobył lmyę I obmvśleć - Terruz, albo rugdyl ·. . 

I teraz otrzymał o,dporwiedt. pieniędzy! Te.raz ma zapewniony byt na'' p k'lk t , t h 'd ł . Gdy już chciał się rzu_ cić pod koła, 
- Pańska krew nie nadaie się! długi okres czasu! . . 0 i unrus u ;nmu a~ fnai owa się usłys.zał pneraźliwy krzyk dzie1cka. 
·Przez kilka godzin błądził ulicami Po kilkuna·stu minutach majdował 1uz Nnol.u wh cbnł rum. mia.s ;· Tł Jakaś dziewczynika licząca najwyżej 

tętniącego życiem, wielkiego miasta. się już przed swym mieszkruniem. · da bu icacb Y 0 hroino 1h "a~~no. u- około siedmiu la.t, znaJazła się pnmiędzy 
Zafozymywał się przed oknami wy- Gdy już miał zapukać, nagle się co· myl i° r~e u ram.yhc d p;ze\ 0 niWv ~l:'\ze· trMllwajem, a mknącą z wielką szybko-

stawowymi wszystkich redakcyj. Czytał fnął. wki a y si~ f0 c ?~ i:iKac: . . ·1 ys awy &cią taksówką. 
chciwie ogłoiSizenia. Może z.najdzie jakąś - Nie, nie wejdzie d-0 mieszkania. s epow Y Y r~ęsi~cie .o.swieL oine. , Jeszcze sekunda, a dziecko będzie 
p:racę? Żona znów go spyta, czy znafa~ł pracę. . - Dlac:zęj!o mm maJą wszystko,· a Ja zmasakrowane. 

Ho.Im miał już przeszło czterdziestkę . Nie opowiadał jej, że po.stanowił sprze· me - mvslał. . . Holm zapomniał o swym poistanowie· 
Posiadał naiiir·oizmaits'U świade~~"'.a: l d~ć ~wą. krew. J?a~. jej tylko. do zrozu· .zatrzymał s1ę na Pl'IZystaillku tram· niu i rzucił si~ w kie.runku dziewczynki. 
Przez wieile lat był ślusnr.zem, pozmP,;t . m1ema, ze w na1bltzszych dma1ch zdobę- wa1owym. . . . Uratował 1ą. · 
praicował, jako monter, wreszcie został ! dzie trochę pieniędzy. Tak się cies,zył·a, - Tr~eba u~aza~ na tr·am:"aJe - - Gdy -po paru chwilach trzymając na 
zwykłym robotnikiem fabryc,znym. I izdv jej to zakomunikował. postan~wił. - Nte:ktorzy motor?iczy .za· rękach dziewczynkę, znalaizł się na cho-

A od roiku nie mói,!ł znaleźć żadne~o · I terruz miałby jej powiedzieć, że nic trzym.u1ą ':"agony za przysrt~n~i~m; -f'. dniku. jarka.ś elegancko ubr:ma kobieta 
zajęcia. Przyjąłby wszelką pracę, byleby 'f. tego nie wyszło? te~o 1m me wolno: Gdy ktorys za1edz1e po,częła woł,ać: . . 
tylko coś zarobić. W domu miał fonę i W domu niema ani kawałka chleh!. za daleko, rzucę s1ę po:d kofa. - Pan uratował moią córkę! Jak ja 
dwoie dzJeci. Cała rodzina ~lodowała. I ~zi~ci ~ pew~o.ścią płaczą od rana. Za Upłynęła god.zina, .wreszcie dwie. pana za to wynagro.dzę! . 

O zmierzchu zatrzyll'ał się przed re· p1ęc dnt eksmis1a. Molm trząsł stę z zimna. Elegancka dama okazała sie żoną 
datkcJją popołudniowego pisma. Zainte-1 Nie, nie znajd.zie już wyjścia z tej Był głodny, i kompletnie wyczerpa · i' znanego -przemysłowca. · 
resowała go wiad-0mość, umieszczona na strasznej sytuacji. ny. Po paru dniach Holm już p; ai.:ował w 
pierwszej stronie: · . \ Nie mi~~ iuż s ił r1o d~lszej wal~i; . , . Jakiś stars~y r:an spojrzał nań lito· 

1 
fabryce. 

Pewien krawiec został prze1echany Samobo1stwo! To 1edyne wy1sc1e„. sc1wym wzrokiem 1 dal mu parę gro·s.zy. Dol. 




